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(Odpowiedź Gaz. Lwowskiej. —  Krizys 
węgierska. —  Obawy centralistów. —  Sprawy 
bieżące.)

We środę podnieśliśmy sprawę kwiesko- 
wanych urzędników politycznych. Gazeta  
Lw ow ska  zaraz tegoż dnia ogłosiła na czele 
dużym drukiem następujące wezwanie: „ G a
zeta Narodowa  w dzisiejszym numerze za
wiera bardzo mglisty i jakąś tajemniczością 
osłonięty artyku ł, tyczący się stałego u- 
raieszczania kwieskowanyeh dawniej urzędni
ków politycznych. Gaz. Nar. przysłuży się 
tylko prawdzie, jeżeli zechce podać bliższe 
fakta w tym względzie, a nie omieszkamy 
udowodnić, źe ogólnikowo wytknięte, mnie
mane niewłaściwości nie mają najmniejszej 
podstawy, źe zatem G az. N ar. pod tym 
względem zupełnie fałszywie jest poinformo
waną."

Musimy pochwalić pospiech, z jakim  
namiestnictwo nam odpowiedziało, dowodzi 
bowiem drażliwości, zdobiącej organa rządu 
konstytucyjnego. To samo moźnaby powie
dzieć o tonie odpowiedzi, mianowicie w koń
cu, tak różnym od tego, w jakim odpowie
działo namiestnictwo Czasotei w sprawie na
miestnictwa przeciw Wydziałowi krajowemu. 
Ale inaczej wypadło meritum odpowiedzi 
namiestniczej. Co zdziałało namiestnictwo w 
r. 1866 r., za to nie myśleliśmy pociągać 
do odpowiedzialności następnego prowizorjum 
namiestDiczego; więc też zarzuty nasze były 
ogólnikowe, chociaż wcale jasne i o tw arte . 
Ale już bynajmniej mglistości j niejasności 
zarzucić nie m >źna następnym naszym tw ier
dzeniom. W czem rządy z r. 1866 źle albo 
mylnie postąpiły, to naprawić było moral
nym obowiązkiem następnego prowizorjum, 
dotychczas trwającego, było nawet i mate- 
rjalnym obowiązkiem po tem, co p. szef n a 
miestnictwa, obejmując urzędowanie, powie
dział o rządach hr. Gołuchowskiego, swego 
dobrodzieja i patrycjusza. Powiedzieliśmy, że 
dotąd tylko jednego, i to Ukzwanego swo
jego uwzględniono — tj. męża bratanicy p. 
Moscha, jak  na wezwanie dziś dodajemy. 
Kto zaś z Galicji w ministerjum rozgłasza, 
iz niepodobna innych umieszczać, bo się ma 
mnóstwo „swoich* —  tego przecie p. szefo
wi namiestnictwa wskazywać nie potrzebuje
my. Tyle odpowiadamy na razie Gazecie 
Lwowskiej i Dziennikowi Polskiemu, który 
z ogrom ną skwapliwością zaraz nazajutrz 
powtórzył owe wezwanie urzędowe.

Krizys gabinetowa w Węgrzech zaczyna 
coraz mocniej zajmować umyBły w Przedli- 
taw ii; już dzisiaj zwraca większą uwagę, 
ja k  sprawa galicyjska i adresow a; a może 
doprowadzić do ogromuego przewrotu we, 
Węgrzech a nawet w całej m ontrehii.

W ciągu czterech la t gabinet Anflrasse- 
go tak  się przemienił, źe z wyjątkiem pre
zydenta i ministra do boku monarchy, hr. 
F ite ticsa , reszta pierwotnych ministrów a l
bo ustąpiła, albo zamieniła swe teki, albo 
wymarła. Nie byłoby w tem nic dziwnego 
albo zatrważającego, gdyby nie f ik t bijący 
w oczy, źe przeobrażenie to postępowo do-

K le m e n ty n a  z  T a ń sk ic h  
Hoffinanowa.

Odczyt F elicji W asilew skiej z  dnia  23. 
kw ietn ia  1871 r.

Skromny i niewydatny obrałam  przed
miot: cichą zasługę kobiety znakomitej wię
cej cnotą i dobrą wolą niż zdolnościami, mo
że nawet nieodpowiedni do publicznego od
czytu, ale nie będąc uczoną ani wymowną, 
n e to pragnęłam obrać, co świetne, czemu 
może nie podołałabym, ale co choć troszkę 
może być poźytecznem ; sądzę zaś, że uprzy
tomnienie sobie życia i przykładu Hoff nano- 
wej, ocenienie jej pism nic jest bez korzyści, 
powtóre, że czas obecny, kiedy niedawno ży
wa cześć dla tej autorki przechodzi w zupeł
ną obojętność, może najwłaściwszy, aby ją  
trafnie ocenić, aby jej oddać hołd przyna
leżny.

Hoffmanowa raz w pamiętnikach, w po
czuciu żywej miłości, j a k ą  ogarniała naród 
i całe jego młode pokolenie, wyrzekła: „wszy
stkie dzieci polskie są mojeini dziećmi." W 
istocie dla wielkiej liczby tych dzieci, była 
ona drugą m atk ą ; parę juz pokoleń uiewie- 
kich , zbawienną odniosło korzyść z j ej na
uk i przykładu. W yrosłyśmy z j ftj pismami 
w ręku, słowarui w sercach i ustach. Jeżeli 
wychowanie nasze nie było lekkomyślne, po
wierzchowne, cudzoziemskie, jeżeli uczono nas 
żyć dla powinności i prawdy, jeżeli kochałyśmy 
wszystko dobre i szlachetue, zapragnęły świa
tła i wiedzy, w znacznej części zawdzięczamy 
to Hoffmanowej. Pisina jej wpłynęły niewąt
pliwie na ulepszenie wychowania kobiet w o- 
;óle, a na wiele z nas w szczególności d/.ia 
lały wybornie. OJ nauki czytania na ksią
żeczce, nazw anej: W iązaniem  Helenki, wio
dły nas one i karm iły przez całe dzieciństwo 
i młodość; a bardzo zdrowy to był pokarm, 
i rosła przy nim dusza! Opowiadania i nau- 
si zacnej autorki zawsze proste, serdeczne, 
■odzime, trafiały do serca i obudzały myśl, 
•ozwijały w nas cześć ku Bogu i powinności, 
niłość bliźnich, ojczyzny, rodziny, pracy, 
jragnienie, aby być coraz lepszą i światlej-

prowadziło do dzisiejszej krizys; coraz wię
cej bowiem zacierała się parlam entarna ce
cha gabinetu, który coraz wybitniej stawał 
się gabinetem urzędniczym, i coraz więcej u- 
bywało w nim ludzi z charakterem  polity
cznym. Hr. Andrassy ma tę wadę, co i hr. 
Gołuchowski, że zam iast zdolnych, ale sa 
modzielnych współpracowników, w jednym 
wszelako kierunku dążących, pragnie mieć 
tylko martwe narzędzia. Te i tak  fatalnie 
przeobrażony gabinet ma wprawdzie jeszcze 
ciągle za sobą większość sejmu, jest więc 
formalnie parlam entarnym , ale też tylko for
malnie, tylko fizycznie, numerycznie.

Fak t ten ztąd pochodzi, źe i w tej wię
kszości, między stronnictwem deaki^towskiem, 
zaszła podobna zmiana fatalna, Stare, w ła
ściwe stronnictwo deakistów już nie istnieje. 
Niegdyś było potęgą samodzielną, która po
pierając gabinet, mogła równocześnie zba
wienną sprawować nad nim kontrolę. Powoli, 
ufna i zbyt zaufana, W swoją przewagę, za
mieniła się w ślepe stronnictwo m inisterial
ne, a gdy uległa i wpływom korrupcji, to 
na lada słówko Andrassego, li  się poda do 
dymisji, spełniała bezwładnie jego rozkazy i 
wskazówki- Zsledwo głos Deaka zdołał ją  w 
sprawach niektórych nawrócić na drogę 
dobrą.

Oczywiście, skutkiem  tego był to zastój, 
to nawet zacofanie w rozwoju kraju, który 
na każdym punkcie potrzebował i potrzebu 
je  zupełnej reorganizacji. Nadaremne było 
nawoływanie mężów niepodległych a jasno 
patrzących na wypadki i stosuuki w kraju i 
poza krajem ; nieraz się zanosiło na rozbicie 
większości, lecz znowu Andrassy wywiesił to 
stracha kwestji gabinetowej, to narażenia u- 
gody z Austrją, to potrzeby pokoju wewnę
trznego i solidarności — i na uiczem się 
kończyło. Ale rzeczy szły swoim torem, me 
zważając na ministerjalistów. Więc na po
czątku roku bieżącego po raz pierwszy ro
zeszła się wiadomość, źe wprawdzie An
drassy nie podaje się do dymisji, ale że ją  
otrzyma, w skutek zabiegów Lonyaya. Zno
wu jednak niebezpieczeństwo minęło — ale 
już sama wiadomość, źe Andrassy może o- 
trzymać dymisję, okazała, jak  mocno pod
stawa jego jest nadwątloną. Zdaje się, że 
tylko przebieg wojny prusko-francuzkiej u- 
trzym ał Andrassego, który z dawien dawna 
był stronnikiem Niemiec i statecznie za po
kojem ą nawet za przyjaźnią z Berlinem 
przemawiał.

Zachwianie pozycji Andrassego odbiło 
się jeszcze w innym wypadku. Tak jak po
litykę monarchii zewnętrzną, tak  i pr/.edli- 
tawską wewnętrzną trząsł przez cztery lata 
Andrassy; Przedlitawia była tylko przyna
leżnością Węgier. Nagle, gdy hr. Hohenwart 
został powołany do steru  w A ustrji, rozbie
gła się wiadomość, źe stało się to bez 
wpływu Andrassego, a nawet bez jego wie
dzy, i płonne były wszelkie początkowe za
przeczenia, Podnoszono już tylko, że prezy
denci obu gabinetów porozumieli się i panu
je między nimi zupełna zgodność zapatry
wań. Wnet jed rak  nietylko organa hr. Ho 
henwarta, ale i on sam oświadczył publi
cznie. Że niedopuści niczyjego mieszania się 
w sprawy przedlitąwskje —  a było to w

czasie, gdy rozjuszeni centraliści, choć z go
ryczą, przemawiali za powierzeniem Andras- 
serau kanclerstwa państwa. Powoli nastąpił 
podobno sojusz między pp. Beustem i An- 
drassyin i zupełne podkopanie wpływu pre- 
zydeuta ministrów węgierskich. W chwili o- 
becnej, gdy rozgłaszano, że Andrassy na no
wo pragnie przeważną odgrywać rolę w po
lityce zewnętrznej i prze litawskiej, hr. Beust, 
j vkhy nic nie było, pojechał sobie do ką
piel i za granicę, a organa hr. Huhenwarta 
piszą : „Na teraz cesarz nie myśli zbyt gor
liwego W ęgra obarczać ogroratiemi obowiąz
kam i; cesarz chce sam rządzić. W gruncie 
rzeczy, od chwi)i utworzenia gabinetu H >- 
henw arta mógł był 8<>bie p. Andrassy powie? 
dzieć, źe pomiędzy wieloma jnnemi gabinet 
Hohenwarta oznacza także wyzwolenie P^zed 
litawji z pod przewagi Węgier, tak, aby w 
zupełności była równorzędną, jak  tego żądać 
ma prawo. Pod tym względem wypadałoby 
pp. Beustowi i Andrassemu trzymać razem."

Horvath, węgierski m inister sprawiedli- 
[ wości, dlatego podał się do dymisji, źe jego 
' projekt organizacji sądowej, przez Radę ini- 

Ijistrów zatwierdzony, został następnie przez 
Andrassego cofnięty, ycłjw-ifa fzby posłów 
wypadła w duchu dość pomyślnym dla Hor- 
VJth?, była nawet świetnem wotum zaufania, 
bo urządzenie i nominacje całkiem do woli 
mu pozostawiła, Ale mimo to jiodął się Jo 
dymisji, którą już nieraz groził, a nawet hr. 
Andrassemu wręczał. Jest ón człowiekiem 
nieposzlakowanego charakteru, zdoluyra, gor« 
liwyin, wolnomyślnym — więc w obecnym 
składzie n iem a'd la niego miejsca w gabine
cie. Miał się podać do dymisji i Gorove, mi
nister komunikacyj i robót publicznych, da
wniej m inister handlu, któremu zbrzydły za^ 
biegi popleczników i krewnych Andrassego 
i t. p. w sprawach kolejowych, niezgodne z 
przepisami i interesami kraju, dychać , że i 
m inistar oświaty, Pauler, zupełne zero poli
tyczne, podać się ma do dymisji. Nie potrze
bujemy d idawać, jak  niepomyślne światło 
na gabinet r. ncają dwie powyższe dymisje,

W tym stanie rzeczy, jak  na nieszczę
ście, ponosi rząd klęskę przy wyborach w 
Kroacji i Sławonii. W Sławonii rząd był 
z góry zatrwożony, więc odroczył tam wy
bory pod błahemi p re tekstam i; tosamo po 
części w Kroacji. Ale o ile się odbyły do d. 
17. bm„ wykazują 27 kandydatów partji 
narodowej przeciw 6 rządowym. Na nic się 
nie zdały różne środki i środeczki r^ ąd u ; 
opozycja Die dała się zatrwożyć aDi przeku
pić lub uśpić. Większość sejmu kroackiego 
będzie w ręku opozycji — zkąd nastąpić 
może wypowiedzenie przez Kroatów ugody 
kroacko-węgierskiej z r. 1868, i częściowe 
nieuznanie delegacyj, z powodu, że dawnych 
kroackich człouków delegacji, z rozwiązanego 
sejmu wyszłych, zatrzymano. Andrassy. który 
sta ł głównie doprowadzeniem do skutku u- 
gody Węgier z Przedljtawją i z Kroacją, 
któtęgo wpływ polegał na tein, iż reprezen
tował połowę monarchii, skonsolidowanej, 
wobec drugiej od lat 10 w coraz większy 
chaos lecącej, — został zwycięztwem opozy
cji kroackiej mocno zaniepokój »ny, a jego 
przeejwaicy już się wychylają. Ho Wandę- 
rera  donoszą z Pesztu d. 17- \

„Przybył tu  Lonyay. Ustąpienie Horvatha 
jest bliskie, Gorovego praw dopodobne, Pau- 
lera nieprawdopodobne. Poszukują następcy. 
Andrassy nadzwyczaj zauiepokojony. Na dzi
siaj wieczór zwołana konferencja deakistów, 
na której m ają być zażądane i zapewne da
ne wyjaśnienia. I  zwycięztwem wyborczem 
Kroatów koła rządowe na serjo są zak ło
potane."

Czesi i federaliści przedlitawscy tryum fu
ją z chwiania się Andrassego. My nie mamy 
wcale powudu go żałować. Centraliści zrazu 
szydzili z Madinrów, którzy tak mocne du- 
f  iii w pokój międzynarodowy we .Węgrzech 
—  nązftjutrz i uznawszy, do czego maże obrót 
rzeczy za Litawą doprowadzić — t. j. do u- 
padku najsilniejszego ich sojusznika i do za
chwiania delegacyj, są mocniej jeszcze, jak  
większość węgierska zatrwożeni. Już  krążą 
w Peszcie pogłoski, źe z Wiednia sfery de
cydujące wchodzą po za plecyma Andrassego 
w transakcje z lewicą sejmu węgierskiego, 
źe nawet ofiarowano już kilku przywódaeom 
lewicy teki m ieisterjalue —  ą to’ z powodu, 
ŹS delegacje okąjąłjf się niepodobnemi do 
utrzymania i dualizm musi pójść w k ą t.

Nie sądzimy, aby * ugodą kroaeką i z 
dualizmem już tak  źle ale będzie te 
raz potrzeba śledzić uważnie przebieg krizys 
węgięrąkiej Dla centralistów jest ona oiosem 
i bardzo złagodzi ich zapędv adresowe.

Adres centralistów, jeśli go ułożą i u- 
chwalą, przyjdzie dopiero przed samemi św ię
tami na stó ł Izby posłów. W ięcej o nim pi 
sze nasz korespondent wiedeński.

Minister Schaffie wrócił dnia 17. z P ra 
gi dó Wiednia. Nowa Presse pisze: „Gadul
stwo telegraficzne, jakiem pragscy korespon
denci prześladują każdy krok p. Schafflego 
(w Pradze) kazałoby się domyślać, że mini- 
tte r  .handlu przy nastręczającej się okazji 
rokował z Czechami. Nasze wiadomości k a 
tegorycznie temu przeczą. Co Schftffla mówi 
w Pradze, o polityęę, nie wychodzi poza ogól
nikowe frazesy, a ogranicza się on na ko
łach czeskich dlatego, że Niemcy stronią."

Kłopoty rządu angielskiego.
Chwiejnem zachowaniem się podczas 

wojny prusko-francuzkiej gabinet Glad- 
stona ugruntował napady opozycji, ukuł 
przeciwko sobie silną broń. Przekonać 
mogliśmy się ju i o tem niejednokrotnie, 
a poniedziałkowe posiedzenie parlamentu 
angielskiego daje nam nowy dowód tego.

Nie ulega dziś wątpliwości, że upa
dek Francji, na który Anglia patrzała-z 
obojętnością, oddał Wschód pod przewagę 
Moskwy, podkopał tam stanowczo znacza- 
nie Albionu. To właśnie dodało otuchy 
księciu Gorczakowowi, który swein wystą
pieniem w sprawie Czarnomorskiej lekce
ważąco zachował się względem mocarstw 
gwarantujących traktat paryzki. Opo
zycja angielska, uległość w tej kwestji 
gabinetu GUdstona podnosi jako zarzut

szą, i udzielały wiele zajmujących wiadomo
ści o rzeczach ojczystych. W najdorzal zym 
nawet wieku, Die jednej z nas źródłem no
wej gorliwości i siły |£U dobremu sta ła  się ; 
K siążka  do nabożeństwa d la  Polek, Pismo  
święte układu H offmanowej, K rystyna , i 
iuue jej dzieła, pisaue dla starszych. K.edy 
Tańska pisać zaczęła, była tę u nas najnie
szczęśliwsza jeszcze chwila pod względem 
wychowania kobiecego. Uboższa szlachta po 
wsiach, mieszczaństwo, zaniedbywało je zu
pełnie. Nie rozwijano wcale u dziewcząt
władz umysłowych, ani siły charakteru; oprócz 
zasad wiary najczęściej wpajanych jednostron
nie i fanatycznie, i praktycznego obeznania 
się z zajęciami domowemi, wychowanie nió 
przynosiło nic. Pomiędzy możniejszymi było 
ono gorzej niż zaniedbane, bo skrzywione i 
wynarodowione.

Choć już Juch w kraju budził się sil
nie, powstawało i rosło zamił-iwaoie Wł rt.  
snego języka i literatury , młodzież męzka w 
ulepszonych kształciła się szkołach, na wy
chowaniu kobiecem ciężyły jeszcze wpływy 
owego zfrancuzienia zupełnego, jakie roz- 
krzewiło się szczególnie w Polsce w czasie 
pobytu u nas emigracji francuzkiej; owej 
lekkomyślności i zepsucia obyczajów, które 
tak przeważnie ogarniało domy możne, sto
lice, zwłaszcza Warszawę za panowania Sta
nisława Augusta i po ostatnim rozbiorze, 
kiedy stolica kraju  była w ręku pruskiem. 
Trudno dziś wyobrazić sobie tak ą  płochość, 
taki brak gruntu i zdrowego kierunku mo
ralnego, takie zupełne przesiąkniecie fran- 
cuzczyzuą, jakie panowało wówczas, jakie ura
biało i cechowało wychowanie kobiece.

Pisma Hoffmanowej stały się jedną z 
silnych dźwigni ku podniesieniu i ulepszeniu 
wychowań,a, ku zwróceniu takowego na tory 
naj. dowe. Przypatrzmy się więc życiu i 
pracom tej autorki, k tóra nie jenialneiui zdol
nościami, bo tych nie miała, ale zaakomitym 
charakterem , ale w ytrwałą i usilną pracą, 
gorliwą miłością ojczyzny, tak  dzielnie jej 
się zasłużyła.

Klementyna Tańska urodziła się 21 li
stopada 1 .9 8  r. w Warszawie. Ojciec jej, 
Ignacy Tański, zacny i światły, b rał żywy 
udział we wszystkich pracach obywatelskich

przy każdej sposobności. W  poniedziałek 
lord Strathedea interpelował rząd, czy 
będą Izbie przedstawione raporta ageD- 
tów angielskich na Wschodzie o zbrojeniu 
się Moskwy na Czamem morzu. Gran- 
ville odpowiedział, iż raportów podobnych 
wcale nie odebrał, wywołało jednak to 
dyskusją. Salisbury oświadczył, iż Anglia  
została przez Moskwę upokorzoną notą ks. 
Gorczakowa, konferencje zaś londyńskie 
upokorzenie to jeszcze w *«eg ły . Mini
ster spraw zagranicznych nnfrawiedliwiał 
zebranie konferencji cariom orskiej tem, 
że tu było jedynym środkiem uchylenia 
zawikłań, czego musiała sobie życzyć 
Anglia, gdyż nie mogła wzywać Prusy o 
pomoc przeciwko Moskwie, a w o j n a  
p r o w a d z o n a  z p o m o c ą  W ł o c h ,  
T u r c j i  i A u s t r j i  p r z e d s t a w i a ł a  
r e z u l t a t  w ą t p l i w y ,  z w ł a s z c z a  i ż  
A u s t r o - W ę g r y  d o m a g a ł y  s i ę  s t a 
n o w c z o  r o z w i ą z a n i a  k w e s t j i  p o 
k o j o w o .  Smutne tem lord Granville 
dał świadectwo Europie, która jak widać 
gotową jest przed krzyżackim mieczem i 
knutem kozackim kornie schylić czoło.

Rozdrażnienie dzisiejsze Anglii do 
Moskwy, z duiem każdym zwiększać się 
musi. Nie dość bowiem że na Wschodzie 
odbiera jej ona posiadany wpływ, ale u- 
parcie zdąża, jak dowodzi tego dzisiejsza 
wyprawa jenerała Kauffmanna na Chiwę, 
oznaczeniu której iunym powiemy razem, 
do Indyj, gdzie dotykalnie interesa A nglii 
z interesami Moskwy krzyżować się muszą. 
Handlarska zaś polityka Wielkiej B ryta
nii za mało dotąd okazywała przezorno
ści, i dopiero zaczyna ona budzić się, do
pomina -się środków zaradczych.

Obojętność na krzywdy innych, jaką 
Anglicy okazują, w innem także punk
cie zyskuje karę, Z upadkiem Francji 
pożądliwość Niemców wzrosła do punktu 
kulminacyjnego. Jak Moskale o pansla- 
wizmie, tak Niemcy o pangermanizmie 
marzą —  z tytułu tego łakomią się na 
kraje zamieszkałe praes ludność niegdyś 
pobratymczą im w odległej przeszłości. 
O scysję więc Auglii z Prusami było nie
trudno, a dziś nowa do tego nadarza się 
sposobność. Telegram doniósł bowiem, 
iż książę Ernest Koburg-Gothajski złożo
ny na łożu śmiertelnem, chcąc dać do
wód swego przywiązania do Niemiec, ab- 
dykował na rzecz cesarza Wilhelma, pra
gnąc tem ułatwić dzieło jedności niemie
ckiej. Prawym zaś dziedzicem jest, gdy 
ks. Ernest schodzi bezpotomnie młodszy 
syn kr. Wiktorji, której mąż pochodzi zro 
dżiny Koburgskiej. Wywłaszczać go dzi-

w kraju, prłed ostatnim rozbiorem spra
wował urząd sekretarza w gabinecie spraw 
zagranicznych, zajmował się pizytem z upo
dobaniem literaturą. Poślubił M arjannę 
Czempińską, córkę lekarza, osobę wielkiej do
broci i słodyc/y, szlachetnego serca, urodzi
wą i wesołą. Oprócz dość zDaezne) pensji 
urzędnika, Tański miał sumę umieszczoną u 
bankiera i rodzice jego uie byli bez rnieuia, 
W czasie powstania w r. 1794 był ozyonym 
„aż do zwątlenia zdrowia" jak  się o tem 
córka wyrąźa, a cios okropuy, ostatniego 
rozl ioru ojczyzny, strasznie oddziałał i na 
rodzinne jego stosunki. Rodzice Tańskiego 
zostali zamordowani na Pradze, w okropnym 
dniu rzezi przy zdubyciu Pragi przez Suwa- 
rowa. Spadek po nich przepadł, równie jak  
i suma u bankiera, syu osierocony i zbolały 
Stracił urząd. Schronił się wtedy z żoną na 
wieś, do W yczułek, dzierżawki, k tórą  mu 
przyjaciel wypuścił, i tam ubogie wiódł ży
cie. Zmianę tę losu Tańscy oboje swobo
dnym znosili umysłem, a choć ich mieszka
nie w W yczułkach nie wiele się różniło od 
chaty wieśniaczej, oui przyjemni i towarzy
scy ożywiali całe sąsiedztwo, w każdym do
mu byli pożądani i licznych pozyskali przy
jaciół. W r. 1800 rząd ówczesny wyznaczył 
Tańskiemu pensję roczną 100 dukatów, ty
tułem wynagrodzenia stra t poniesionych. Ro
dzicom Klementyny wielką się to potnocą 
wydało w k h  ubóstwie, n:e wystarczało je 
dnak na wychowanie dziatek, które przyby
wały i rosły. Wzgląd ten spowodował ojca, 
iż odstąpił dzierżawy bratu żony, a sam 
przyjął miejsce w Puławach, przy księciu 
jenerale Czartoryskim , obowiązując się do
pełniać jego poleceń w interesach i pomagać 
mu w pracach literackich, za co ofiarowano 
Tańskiemu znaczne wynagrodzenie, chcąc po 
części, w ten sposób, przyjść mu w pumoc. 
Autorka nasza sama osądziła dość trafnie 
ten krok ojca, mówiąc w pam iętnikach: 
„Człowiek równie szlachetny i tak  pięknie 
myślący, jak  mój ojciec, dziś jużby pewno 
dla żadnych widoków takiego układu nie 
przyjął, ale wtenczas panowie magnaci mieli 
jeszcze coś monarchicznego w sobie, przyj
mować dary od nich nie upokarzało nikogo. 
Był to zabytek dawnej klienteli, k tórej nie

wstydzili się najzuchwalsi Stróże wolności 
rzeczypospolitej."

Rodzice uie wzięli z sobą Klementyny 
do Puław, trzyletnią wówczas powierzyli 
przyjaciółce i sąsiadce, Anieli z Swidzińskich 
Szymanowskiej, starościnie wyszogrodzkiej, 
której córka Dorota naparła  się kouiecznie 
dzięciuy, pokochawszy ją i pragnąc się zu
pełnie zająć je j wychowauiem. M ała Kle
mentyna wtedy była śliczua i już dobra, 
łatwo więc pociągała ku sobie serca. W 
pierwszym roku życia opuściła ją  była i  rąk 
piastunka, przezco łopatka przesunęła się 
dziecku i to ją  czyniło później trochę' u ło 
mną, lecz w najmłodszych latach nieł było 
jeszcze widoczueiu. Przyszła au to rka’ dzie 
sięć la t przebyta w domu SzymanowsMch 
pod opieką niewiast poczciwych i pobożnych, 
nawet na ou czas wykształconych, lecz nie 
wolnych od wygórowanego zamiłowania1 fran- 
cuzezjrzuy; wychowanie więc Klemwntyny 
udało strony dobre, ale i braki wielkig.

Wiek je j dziecinny, mówi to w |)am ię- 
tnikach, upływał podobnie trochę, jak biblia 
opowiada młode la ta  Jo isa . Uroczystości i 
obrzędy religijne obchodzone pobożnie w 
wiejskim kościółku, były głównemi wypad
kami życia i bardzo rzewuie i silnie dzia
łały  na serdeczne zdolne dziecię; połączo
ne z religijneini naukam i i przykłady, z a 
korzeniły w niej na całe życie głęboką po 
bożność. Wcześnie oraz rozwijała się w jej 
duszy miłość kraju i cześć dla dobrych. Z 
drugiej strouy uczono ją  nie wiele i ń ie do
kładnie i wszystkiego po francu/.ku, książek 
polskich prawie nie m iała w ręku. Panna 
Dorota tłum aczyła pracowicie na język frau- 
cuzki Naruszewicza i w tym obcym kroju u 
czyła ją  polskiej historji. Klementyna pod
rósłszy trochę, czytywała bardzo dużo, zwy
kle głośno swoim opiekunkom, ale tylko 
francuzkie książki. W ciągu dnia czytywa
no w Izdebnie u pani Szymanowskiej, kgiąi- 
ki religijue lub inna poważnej treści, wie
czorami romanse pani Geulis, pani Cottin 
i inne wówczas modne, które nie były gor
szące jak obecne, ale egzaltowaue i sen ty
mentalne, mogły łatw o skrzywić umysł tak  
młody. Co ją  od tego ustrzegło, opowiada 
autorka w Uście do przyjaciółki, wydanym

w pismach pośmiertnie ogłoszonych, a który 
Hoffinanowa napisała była, wyczytawszy swą 
biografię i pochwałę, skreśloną przez Eleo
norę Ziemieeką. W tym to liście mówi, jak  
wiele z tego, co ludzie w niej oceniają, za
wdzięcza m atce swojej. Od Dajpierwszych 
la t dziecinnych, Klementyna, rozdzielona z 
rodzicami, tęskniła za niemi i przejmywała 
8t ę nieztmernem dla nieb uwielbieniem. 
M atka ledwie raz na rok przyjeżdżała do 
Izdebna, wówczas tu liła  tem serdeczniej 
dziecię zdała od niej rosnące, cieszyła się 
niem, chwaliła je, obsypywała błogosławień- 
stwy i pieszczoty. Była harmonijnego i m i
łego bardzo usposobienia, była ładną , wszy
stkim  pożądaną, s ta ła  się więc ideałem m ło- 
docianoych rojeń córki. Do niej nieobecnej 
Klemeutyna przeniosła się myślą, o niej ma
rzyła i śn iła ; siostry zostające w domu ro- 
dzicielsklem, zdawały się jakieś wybrane od 
losu, a  szczęściem jedynie upragnionem : żyć 
przy matce. Nadmiar więc dziewczęcej czu
łości, żywość wyobraźni w tej czci dla m ata  i 
i tęsknocie za nią zna ido wały swój żywiuł, 
i to  uchroniło Klementynę od romansowego 
rozbujania myśli. Następnie zaś pobyt przy 
matce, tej ostatniej rozumna praktyczuość, 
swoboua, zdrowe zapatrywania się i zdania, 
urobiły w przyszłej autorce tę  szczęśliwą ró
wnowagę i harmonię, k tóra  jest jeduą z g łó 
wnych cech i za le t je j w życiu i pismach, i 
do scharakteryzowania bliższego której, je 
szcze powrócimy.

Połączenie się Klementyny z matką na
stąpiło kiedy miała 13 lat. W r. 1805 umarł 
nagle jej ojciec, a we trzy łata po jego śmier
ci matka opuściła, zawsze życzliwe i gościnne 
dla niej Puławy, i zamieszkała w Warszawie 
dla wychowania dzieci i wydania piso męża. 
Pensja po nim, dochód z tych pism, sprze
daż iuwentarza, który pozostał z dzierżawki, 
dostarczyły, skromnego fuuduszu, dozwalają
cego przy roztropnej oszczędności wyżyć w 
mieście. Nie potrafiła już wówczas dobra mat
ka znieść tego, by które z jej dzieci pozo
stawało zdała od niej, wśród obcych i wyje
dnała nie bez trudności od pań Szymanow
skich zwrócenie jej Klementyny. Oprócz niej 
miała starszą córkę Aleksandrę i młodszą 
Marją. Tej ostatniej nauką i wychowauiem



mi. Z idna z tych władz nie ma dość siły, 
aby zapanować nad innemi, skupić ca łą  w ła
dzę w swojem ręku, a z innych równoramien
nych dziś potęg, zrobić swoje narzędzia.

Zdaje się, źe komuna, czując, i i  zbliżają 
się chwile krytyczne, gotową była  zlać całe 
pierworodztwo swoje na kom itet ocalenia pu
blicznego. M iała to być dyk tatu ra  na wzór 
owej z 1793. Ale inne czasy, inna siła uczuć, 
inni zatem ludzie, inny też był kom itet; 
trzeba go było zmieniać i tasować, jak  talję 
kart, z której pi ognie ktoś sztukę pokazać. 
Ale komuna sztuki pokazać nie mogła, i ko
m itet zamiast zadziwić świat swoją energią i 
sprężystością, zamiast ująć wszystkie sprawy 
w ręce, mięszał się tylko do tych spraw z 
boku, przezco naturalnie przeszkadzał iunyrn. 
Powstary ztąd nieporozumienia pomiędzy ko
mitetem ocalenia publicznego, a komitetem 
centralnym, któ.y dotąd ciągle zajmował się 
adm inistracją wojskową, co rozumie się, wpły
nąć musiało najgorzej na operacje wojenne.

Z Paryża ló . maja donoszą:
„Pułkownik Masson, szef sztabu w mi 

nisterstw ie wojny, został aresztowany, a wy- j 
słane do Issy bataliony stałej gwanlji naro
dowej w liczbie 144, wzbroniły się iść w po
chód. Grousset wydał odezwę do większych 
miast francuskich, powołując je  w poinoc na 
obronę Paryża, i oświadcza, iż Paryż będzie 
się bronił do upadłego od jeduej barykady 
do drugiej, i od jednego domu do drugiego.

Telegraficzne wiadomości paryskie z 16. 
maja są następne:

„D ekret kom itetu ocalenia publicznego 
mianuje nową wojskową komisję w miejsce 
doiyczasowej. Członkami tej komisji m iano
wano: Arnol,l’a, Avrial’a, Jo b in n a rd ’a, T ri- 
dou’a i Vartin’a Pułkow nik Henry został 
szefem sztabu m iuisierstwa wojny w miejsce 
Masson’a, pułkownik Mutbieu, komendan
tem wojsk skonceutrowanych pomiędzy Point 
du J  mr, a P o n e  de W agram. Wszyscy rze
mieślnicy nad la t 40 zawezwani zostali, aże
by się zgłosili do robót około obrony Pary
ża ; wynagrodzenie ustanowiono dziennie na 
3 frantci 75 centymów. Jak  donosi Vengeur, 
ma całkowite panować porozumienie pomię
dzy Delescluze’m a komitetem centralnym. 
D/.iś oczekują ważuych uchwał komuny. Są
dzą, źe istniejący rozdział usunięty zostanie 
albo przez całkowite rozwiązanie kom it;tu  
centralnego lub też przez wcielenie komitetu 
bezpieczeństwa w kom itet centralny.

„W skutek zapowiedzianego na dziś, na 
godzinę 2 z południa zburzenia kolumny na 
placu Vendome, zgromadziły się niezliczone 
tłum y ludu na ulicy Cast:glione, na ulicy de 
la Paix i sąsiednich. Pomimo wszelkich usi
łowań inżynierów, i pomimo, żre liny nowe 
wyżej założone, nie zdołano dotąd kolumny 
zwalić, i nie jest prawdopodobnem, ażeby 
zburzenie to jeszcze dziś nastąpić mogło. — 
Z domu Tnierąa sterczą tylko jeszcze zewnę
trzne mury.

„Journal Officiel komuny donosi, źe ze
szłej nocy odpaito  kilka ataków wojsk wer 
salskich na barykady w Chatillon, Moulin 
Pierre i Moulin Saquet. Wczoraj wieczorem 
przysiło do żywego starcia pomiędzy bram a
mi Dnuphine i M aillot; wersalskie wojska 
zmuszono podobno z wielką s tra tą  do od
wrotu. Ja k  słychać, sfederowani mieli opu
ścić dzis fort Montrouge. Koinuua rozszerza 
wiadomość, źe jest w posiadaniu 20 tysię
cznej rezerwy.

Z W ersala 14. m aja piszą do ln d ep . 
Belge :

„Cóż waru powiem? Z każdym dniem 
w mojera mniemaniu położenie staje się gor
szeni, bardziej natężonem, straszliwszem. Nie 
chcę być pessymistą.... Nie śmiein wydawać 
sądu: przedstawiam tylko.

„Dzisiaj Zgromadzenie oczekiwało inter- 
pelacyj jenerała  Ducrot, ale chodziło o coś 
ważniejszego! Przybył p. Jules Fawre naj- 
przód, następnie p. Pouyer-Q aertier; miano

przedstawić warunki pokoju. Sala była pełną 
od dołu do góry, trybuna dyplomatyczna w 
komplecie, i głęboka cisza zapanowała, kie
dy p. Jules Favre wystąpił n& trybunę.

„P. Jules Favre, poprawnie ustrojony, 
z brodą k ró tk ą , z włosami ostrzyźonemi, 
upomadowanemi i przyczesanetni, rozpoczął 
mówić głosem cichym i powolnym. Rozpo
czął od tego, źe warunki były tw arde; zro
zumiano go zaraz....

„Przez długi czas słuchano go w m il
czeniu, a następnie dały się słyszeć kolejno 
szemrania i boleśne wykrzyki.

„Bc też is titn ie  tw arde są w irunki po
koju. Są one szczytem klęski. W szak wiecie, 
że na czas pewien, będą miały Prusy wszel
ką prawną przewagę nad Francji,, nie mając 
równocześnie żadnych obowiązków, które 
w czasach norm ilnych są odwrotną strouą 
praw.

„Zatrzym ają nasze forty, dopóki to się 
im podobać będ/.ie; pożądać będą złota na
szego aż do ugaszenia pragnieuia. Ja k  nie 
będziemy mieć pieniędzy, wezmą zboże, jeśli 
nie wystarczy produktów z północnej F ra n 
cji, niech im sprowadzą z cen tralnej; jeśli 
i tam zabraknie, więc z Południa; A jeśli 
już starczyć nie będzie i na Południu, więc 
bezwątpienia prowincję im oddadzą jaką w 
zakład; funt mięsa dla Shylocka!

P. Ju les Favre — ustrojony, upomado- 
wany i przyczesany — w ysttp ił na trybunę, 
aby te rzeczy odczytać. Rozumie się, źe na 
początku przemowy obrzucił Paryż wyrzu
tami.... wszystko to według niego było winą 
insurekcji 18. marca.

„A nasi jeńcy? — Oddadzą nam ich 
pod warunkiem, źe pójdą za Loarę lub do 
Algieru.

„Któż to następnie wchodzi na trybunę? 
Jest to p. jen era ł du Tempie, który przy
pomina. iż p. Carenove de Praaines na po
czątku posiedzenia, żądał aby wezwano do 
modłów publicznych, dla uproszenia Boga o 
zakończenie klęsk naszych P . du Tempie 
adm irał i jenerał, popiera wniosek p. Care- 
nove de Pradiues, domowego sekretarza hr. 
Chambord, i co więcej, żąda uznania za na
glący. Zgromadzenie u.:naje to prawie je 
dnogłośnie.

„Cóż potein? Potem p. Beuoist d ’Azy 
zaczyna mówić o zwycięztwach Zgromadzenia 
narodowego we Francji. Działa krwią obiyzga- 
ne przywieziono na dziedziniec pałacu; towa
rzyszą im chorągwie czerwone. A l lo n s ! 
vive la  g lo ire! arm ia odniosła to zwycięz 
two nad gwardją narodową, W ersal nad 
Paryżem. Allons'. vive la gloire'. Natych
miast deputowani z wiceprezydentem na 
czele sk ładają powinszowania zwycięzcom, a 
jenerałowie wołają do nich: „Odwagi, moje
dzieci, Prusacy z tam tej strony patrzą  na 
was, jak  się dobrze bijecie/"

Telegram wersalski z 15. maja donosi:
„W mnrze opasującym zrobiono już 

kilka wyłomów wystrzałam i. Porte d’Auteil 
całkiem  jest zburzona. Ostrzeliwanie me u- 
staje, ażeby wyłomy rozszerzyć. Zamierzone 
odbycie kongresn delegowanych rad municy
palnych w Lyonie spełzło na niczem. Przy
było tylko około 40 deputowanych, którzy 
już wczoraj Lyon na nowo opuścili, przeko
nawszy się, iż niema nadziei, ażeby kongres
przyszedł do skutku.1*

Przegląd polityczny.
Jak  pisma naaze zajmują się demonstra

cją, wywołaną przez dr. Gilewskiego, tak 
znowu dzienniki niemieckie, wychodzące w 
Szlązku pruskim , zajęte są wystąpieniem l.s. 
Karnińskiego, który powziął myśl naślado
wania ks. Dólliagera i Friedricha. Ks. K a
miński, o którym  już w poprzednim wspo
minaliśmy numerze, odznaczający się odda- 
wna n iezw yk łą  rzutkością, redagował Kato
wicach P raw dą , dziennik wydawany dla Indu,

siejszy posiadacz tych dwóch księstw niemie
ckich nie ma prawa, zapewne jednak sukcesję 
.tę naczelnik rodziny Hohenzollernów przyj- 
inigr nie oglądając się na pretensje Anglii, 

"*ta zaś sporu rozżarzać nie zechce. W il
helmowi wszędzie więc przyświeca gwiazda 
szczęścia , przeciwnie jest ona zaćmioną 
dla W . Brytanii. Mamy na to jeszcze je
den w chwili obecnej dowód.

Dawny spór Anglii z Ameryką pół
nocną jest bliskim rozwiązania, rezultat 
jednak rokowań jest niezupełnie korzyst 
nym dla A n g lii, lord Russel też zapo
wiedział już wniosek wzbrania jący a przy
najmniej warunkujący podpisanie przez 
królowę traktatu z Ameryką o „Ala
bamę. “

Jak donoszą świeże wiadomości, mie
szana komisja angielsko - amerykańska 
ułożyła już traktat ugodowy. Wyrazić
on ma na wstępie ubolewanie nad sporem, 
oba państwa od dawna dzielącym. Strony 
sporne mają więc dla zakończenia niepo
rozumień poddać się wyrokowi sądu polu
bownego, złożonego z 5 członków miano 
wanych po jednym przez królowę Wikto- 
r ję , prezydenta Stanów zjednoczonych, 
króla Wiktora Emanuela, prezydenta fe
deracji szwajcarskiej i cesarza Brazylij
skiego. W razie zaś usunięcia się które
go z powyższych figur , powołanym ma 
być na to miejsce król Szwedzki. Wybra
ni sędziowie mają zjechać się w Genewie. 
Do przedstawienia pretensyj jest wyzna
czonym termin 6 miesięczny. Rozstrzyga
nie pretensji ma opierać się na podsta
wie następujących zasad, wyjętych z pra
wa publicznego: Rząd neutralny jest zo
bowiązanym przeszkadzać zbrojeniu się w 
awoich portach statków dla prowadzenia 
wojny z państwem, z którein pozostaje w 
stosunkach przyjaźnych; nie wpuszczać do 
portów statków stron wojujących, nie po
zwalać na formację ochotników i werbu
nek, na dostarcz inie broni i różnych 
efektów wojskowych. Orzeczenie sądu po
lubownego ma nastąpić w ciągu dwóch 
lat. Wynagrodzenie zaś przyznane wypła- 
conem w rok po wydanym wyroku. 
Wreszcie traktat zawiera artykuły, nor
mujące żeglugę na jeziorach kanadyjskich, 
rybołostwo na wybrzeżach Atlantyku i 
inne. Traktat ten komisja senatu amery
kańskiego przyjęła przyjaźnie a niewątpli
wie senat Waszyngtoński go zatwierdzi 
— bo jest on ułożony na korzyść Stanów 
zjednoczonych, przeciwnie jednak nie za- 
dawalnia potrzeb A n g lii, może więc ła 
two stać się osią nowych zatargów. Nie
porozumienia zaś z Ameryaą dla Anglii 
Bą o tyle przykrzejsze, że ich użyć mogą 
na swą korzyść jak Prusy tak i Moskwa, 
mające interes w upokorzaniu Wielkiej 
B rytan ii.

Francja.
Mimo widocznego niepowodzenia i wy

raźnej perspektywy bliskiego upadku, kom u
na nie przestaje myśleć o obronie. Do ener
gicznego prowadzenia tej obrony przeszkadza 
jej najbardziej ta  wielorakość i rozmaitość 
władz, istniejących obok siebie w Paryżu, 
z nierozgraniczonemi dostatecznie atrvbucja-

trudniły  się starsze siostry, a  zwłaszcza mło
dziutka Klementyna. W krótce i na zawsze 
połączyło ją  z Marynią wzajemne najżywsze 
przyw iązanie, pokochała swą wychowaukę 
setdecznem i tkliwem uczuciem razem m atki 
i siostry.

T a  dopiero w Warszawie Klem entyna 
rozpoczęła prawdziwą swą edukację, tem ko
rzystniejszą, iż nie inni nad nią, ale ona sa
ma nad sobą pracowała. Po ustanowieniu K ró
lestwa kongresowego życie rosło silnie w kra
ju i w literaturze, ogólne wówczas gorące a 
czynne pragnienie niepodległości i odrodzenia 
ojczyzny, zwrot powszechny myśli i usiłowań 
ku wielkim celom, dobru i wolności wszyst
kich, ja k  wpłynął przeważnie na wyrobienie 
Bię jenialnych naszych wieszczów i rozkwit 
narodowej literatury , tak  oddziałał i na skro
mną i m łodziutką Klementynę. M atka jej 
dostarczała książek polskich, s ta ra ła  się o 
dobre towarzystwo w domu, Woronicz, Bro
dziński bywali jej gośćmi; Klementynę do
chodziły często głosy odzywające się prze
ciwko przewadze francuzczyzny, a za mową 
polską. Brodzińskiego wiersz zwłaszcza: „Znl 
za polskim językiem " silne sprawił na niej 
wrażenie, i w ośrauastu latach zabrała się 
girliw ie do pracy nad mową ojczystą. Od 
razu sięgnęła do dobrych mistrzów, bo do 
pisarzy 16 wieku, wkrótce znała gruntownie 
język polski i pokochała go serdecznie. Przy 
gorliwem uczeniu się i czytaniu poważnych 
książek, czuła się młodszą, weselszą, niż kie
dy była zdała od m atki, bardzo zaś praco
wicie i skrzętnie dopełniała zatrudnień n ie 
wieścich domowych. W yręczała m atkę w go
spodarstwie, uprząta ła  sam a swój pokoik, no
s iła  rzeczy tylko w łasną ręką uszyte. Nie 
usta ła  w takiej czynności i później potrafiła 
ją  pogodzić z pracami literackiem i. Je j pil- 
ność i dobroć wychwala z rozrzewuieniem 
starsza jej siostra A leksand ia; w pamiętni
kach, które także spisywała opowiada, iż gdy 
szła za mąż, szesnastoletnia wówczas Kle
mentyna tak  niezmordowanie szyła jej wy
prawę, iż zdawało się, „że się chyba zmieni 
w igiełkę", a czyniła to, „bo jest zacną, do
brą, nieoszacowaną." Mówi dalej, iż jedyną wadą 
Klementyny było niedbanie o powierzcho
wność, niepatrzenie nawet w zwierciadło, gdy 
się ub ierała , że pod tym względem postępo
wała jak ośmdziesięciolfltnia mniszka, i do

daje: „dlatego to choć przyjem no, jak t ru 
dno sobie wyobrazić, choć anioł dobroci", 
długo w nikim nie wbudzała silniejszego dla 
siebie uczucia.

W r. 1818 pierwsze drobne jej prace 
pojawiły się w „Pam iętniku warszawskim", 
były to synonimy, ułożone wespół ze starszą 
siostrą,^ i powieści, tłumaczone z francuzkie- 
ga- W tymże roku zabrała się do ważniej - 
szego dzielą, i napisała „Pam iątkę po do
brej matce". Zam ierzając to uczynić, mówi 
w pamiętnikach, iż chce podać w sposób ła 
twy i zajmujący główne zasady moralności i 
skazowki życia, chce rady przeplatać przy
kładam i, a brać je z natury; iiiłoila, dla 
młodych pisząc, nie wiele złego dotknie, po
stawi raczej dobre wzory, skreśli kn dobre
mu pobudki, świat opisze jak  go widzi, nie 
jak  książki i starsi malują. Słowa ostatnie 
świadc, ą  o wyrobionej jnz pewnej niepodle
głości zdania, tem cenniejszej, iż łączy się u 
niej z. uległością starszym i ze zgodnością 
w życiu codzieunem, z poszanowaniem dla 
każdej godnej uznania powagi.

Dziś odczytując „Pam iątkę" i porówny- 
wując ją  z innemi, późniejszerai pismami 
Hoffinanowej, trudno nie obaczyć, iż to pier
wsza próba jej zdolności. — Zasady m oral
ności zdrowe, ale niedosyć rozwinięte, nie 
wyczerpane; znać czystą, pogodną duszę, ale 
oraz młode i niedoświadczone pióro i życie. 
Musiała bvć jid n ak  ta  rzecz na czasie i po
trzebna, w chwili, kiedy naród dźwigał się 
z lekkomyślności i francuzczyzny, gdyż źadea 
autor me cieszył się nigdy porayślniejszem 
przyięciem swego pierwszego utworu. Ośm 
wydań miałs „Pam iątka", rozchwytywano je, 
a młodą autorkę otaczał powszechny sza
cunek. (D. c. n.)

Z  wystawy planów na budowę hotelu 
angielskiego we Lwowie,

(Ciąg dalszy).

7. Projekt z  dew izą  „Swój dla swoich“.

W tym projekcie napotykamy przede- 
WBzystkiera szczęśliwy pomysł sprostowania 
linii budowlanej od ulicy Jezuickiej. Ho na 
tem zysknje cały gmach, ocenić łatw o— ude
rza bowiem w całym składzie regularność

fjrra  we wszystkich częściach budowy —  pe
wna sym etrja, prawidłowość w konstrukcji, 
i ta równowaga, która cechuje prawdziwie 
organiczny związek całości. Nie natrafiamy 
tutaj na żadne zakątki i zaułki niepotrzebne; 
w spożytkowaniu gruntu rozwinął projektant 
pewną rutynę i dokładne pojęcie zadania. 
Na szczegółową uwagę zasługuje łatwość i 
niewymuszoność w urządzeniu zajazdów i wy
jazdów, co w gmachu tak wielkim i różno
rakim  celom służyć m ającym — jest rzeczą 
uader wielkiej wagi.

W urządzeniu sali, mimowoli przypomi
na się nam wielkie podobieństwo ze salą to
warzystwa muzycznego w Wiedniu — co 
dnak zawsze do zalet policzyć można— gdvż 
autor zrzekając się niejako zasługi oryginal
ności — naśladował tylko dzieło w świecie 
architektonicznym i muzycznym za klasyczne 
uznane; ta  sala jest wprawdzie mniejszą jak  
wiedeńska—ale jak dla Lwowa zupełnie od
powiednia. W ogóle podnosząc dobrą s tro 
nę projektu, widzimy ginach na cele hotelo
we urządzony tak, iż wszelkim w tym wzglę
dzie moźebnym wymaganiom uczyniono zac*o- 
syć i warunki programu ściśle zachowano.

Pomimo tego wszystkiego trudno nam 
pominąć strony ujemne tego projektu. Dlacze
go nie zaopatrzył projektant wschodów prowa
dzących do sali w światło wpadające z góry, 
podobnie jak  to nczynił z westibulem przed 
salą? co wszakże na każden sposób znacznie 
przyczyniłoby się do tychże wspaniałości, bo 
ja k  jest tak jest, jedno jakkolw iek duże 
okno dla tak  dużych i paradnych wschodów 
jest niedostateczne. Także i szerokość tych 
wschodów mogłaby być większą, i tc tembar- 
dziej ile że dostatecznie jest miejsca do 
apl kowania szerszych schodów. Korytarze w 
głównym trakcie, jakkolwiek pośrednio nad 
okienkami ośw ietlone, mogłyby także mieć 
więcej św iatła, gdyby był projektant po
dwórka (Lichthoff) przy tychże się znajdu
jące nieco większe zaprojektował, co przecież 
łatw o, bez nadwerężenia całości wykonane 
być mogło; ju ito  w wielkich gmachach nie
jasność korytarzy, jest to niemal błędem do 
nieuniknienia, jednak dlaczegóż nie uczynić 
tego tam, gdzie się to, jak  w danym razie z 
łatw ością da wykonać ?

Takżo wpadła nam w oko zbytnia wiel
kość pokoi w trak tach  frontowych, które

w którym  silnie występował przeciwko do
gmatowi nieomvlności. Ks. biskup wrocław
ski suspendował więc Karnińskiego, on przeto 
założył osobną sektę religijną pod nazwą 
„Kolo prawdy", biskupowi zaś wrocławskie
mu zaprzeczył prjiwa do zawieszania go w 
obowiązkach kapłańskich, ponieważ „nie na
leży do jego djecezji", a jak on utrzymuje, 
księżom z zaboru moskiewskiego wygnanym, 
do których i on zalicza się, ojciec św. po
zwolił „wszędzie, chociażby na kamieniu bez 
szat kapłańskich", odprawiać służbę ko
ścielną.

Ks. Kamiński jest człowiekiem zręcz
nym, zdolnym, postępowaniem swem jednak 
nie budzi zaufania najmniejszego.

Papież po upadku Francji postanowił 
wejść w bezpośrednie z sułtanem stosunki, 
celem zawarowania swobody kościoła katoli
ckiego na Wschodzie. Rząd konstantynopoi- 
ski dość przyjaznym o sa /a ł się wystąpieniom 
przywódcy rzymskiego kościoła. Nie trwało 
to jednak długo, od chwili bowiem gdy Igna- 
tjew zdobył sobie wpływy w gabinecie oul- 
tańskim , to zaraz P orta  zaczęła uchylać się 
od zawarcia konkordatu, a co v* ięcej, Koptów 
i Maronitów skłania do tego, aby nie znosili 
się z wysłannikiem papieża, mgreiu FYanrhi. 
Telegram zaś z Konstantynopola donosi: 
„Gminy katolickie obrządków chaldejskiego, 
maronickiego i ormiańskiego z duchowne mi 
swymi na czele, zaniosły petycje przeciw za- 
waiciu umowy między P ortą  a stolicą apo
stolską przez msgra Franchi reprezentowaną. 
W. Wezyr oświadcz) ł, iż nie może zawierać 
żadnej umowy z władzą, obleczoną charak te
rem  nieomylności.

Parlam ent niemiecki uchwalił zniesienie 
kaucji od pism perjodycznych i zniesienie 
prawa pozbawiania konsensu na wydawnictwo 
piśm czasowych.

Dziś spodziewają się w Berlinie cesarzo
wej moskiewskiej w przejeidzie do Ems. Z 
tego wnoszą, że w ciągu la ta  nastąpi spotka
nie się cara z cesarzem Wilhelmem

Senat hiszpański uchwalił 85 głosami 
przeciw 23 wyg-towanie adresu do króla a - 
madeusza na mowę tronow ą; większość więc 
przychylną jest nowemu rządowi.

Zawarty pomiędzy Anglią 1 Ameryką 
układ, postanawia wyznaczenie pięciu sędziów 
polubownych, których zamianuje królowa 
W iktorja

Zajścia na uniwersytecie w Helsingforsie 
w Fiulandji, spowodowane wystąpieniem pro
fesora Nordkwista przeciw wystawieniu po
mnika majorowi Malenie, patrjocie finlaudz- 
kieniu, smutnie się bardzo zakończyły dla 
studentów. Z i|ście  polegało na udziale w m a
nifestacji pized domem profesna, któremu 
sprawiono kocią muzykę i wybito szyby. — 
Dziewięćdziesięciu dwóch studentów, którzy 
się przyznali do brania udziału w dem onstra
cji i w zebraniu, na którem uradzono, aby 
takowa m iała miejsce, wydalono z uniwersy
tetu na pięć miesięcy. Czterdziestu dziewię
ciu, którzy brali udział w przygotowaniu de
monstracji, wydalono na cztery miesiące. 
Dwudziestu dziewięciu mniej winnym dano 
napomnienie. W taki sposób blisko piąta 
część studentów została wydaloną z uniwer
sytetu.

Gazeta S zlązka  w przedmiocie podpisa
nego we Frankfurcie pokoju, taki zamieszcza 
a r ty k u ł :

„Księciu Bismarkowi powiodło się osią
gnąć we FYankfurcie takie rezultaty, o j a 
kich w najśmielszych przypuszczeniach nie 
można było marzyć. Kiedy prawie wszyscy 
przygotowani już byli na to, że pod wzglę- 
pem finansowym będzie m usiał porobić u- 
stępstwa, aby za to nzysitać pewniejsze 
gwarancje wypłaty, a nikt nie śm iał spo
dziewać się czego innego, nad proste zabez
pieczenie tych korzyści, jakie nam w punk
tach przedugodowych przyznano, spada uam 
nagle nieoczekiwana nowina, ze o-tafecznie 
z a w a r ty  pokój nietylko żadnej redukcji za

pęd względem ekonomicznym nie koniecznie 
są korzystne, można bowiem spodziewać się, 
że pokoje niniejsze o jednem tylko oknie, 
byle frontowe, wielu przyjeżdżającym mogą 
być bardzo pożądane, a kióra to okoliczność 
na podniesienie dochodu znacznieby wpłynęła

Co się tyczy zewnętrznego widoku w 
mowie będącego gmachu, to musimy uwagę 
zwrócić na to, że sposób czyli maniera ryso
wania, przedstawia się niekorzystnie, wraże
nie w całości jest m d le , niemające tego ży
wego kolorytu, którym się inne projekta od- 
szczególniają. W zastosowaniu dekoracyj wi
dać, ze projektant grzeszył zbytnią skromno
ścią, reflektował zawsze na stronę finansową 
i moźebność całego wykonania.

W przedpokojach podłużnym i poprze
cznym sali — widzimy także wewnętrzne 
dekoracje takowej z wielką pracowitością i 
gustem przeprowadzone. — i jak to już po
wyżej wzmiankowaliśmy, na motywach sali 
Towarzystwa muzycznego w Wiedniu osnute, 
tylko o wiele prostsze —  jednak odpo
wiednio do całości zastosowane. System o 
grzania sali balowej, restauracji i wesribu- 
lów uwidocznił projektant — podając do
kładne rysunki kalorifsrów systemu franeuz- 
kiego. W ogóie część konstrukcyjna całego 
opera u je s t z wielką dokładnością w naj
drobniejszych szczegółach przeprowadzoną, 
liczne przekroje i szczegóły pojedyńczych 
części tej budowy —  dają świadectwo o nie
pośledniej praktyczności projektanta. D ołą
czony temuż projektowi szczegółowy opis 
całej budowy —  uzupełnia całą tę  pracę 
kompletnie. Wszelkie rysunki są pracowicie 
wykończone, brak im tylko efektu rówuie 
jak  i fasadom, któreby można porównać z 
piękną kobietą nieposiadającą kokieterji.

8. Projekt z dewizą „Feniks."
Czy projektant na serjo myśli o tera, 

ażeby istnielący hotel angielski zgorzał, by 
z tegoż popiołów nowy pow stał? O! co to— 
to możemy zapewnić, że z tego nic nie bę
dzie —  bo p. Praun żadną miarą na to ze
zwolić nie może — i nie powinien; lecz 
wracając do rzeczy —  raiło nam przyznać, 
że równie jak poprzedni tak też i ten cały 
projekt uderza niepoślednią skromnością o- 
bok głębokiej, praktycznej myśli organi
cznej w przeprowadzeniu tak  trudnego za-

warowanej sumie kontrybucji wojennej nie 
dopuszcza, ale znacznie skraca jeszcze ter- 
mina wypłaty, i Niemcom daleko pewniejsze 
daje gwarancje swej trw ałości.“

Abdykacja księcia Koburg - Gotha na 
rzecz Prus jest jnź faktem , który niebawem 
ogłoszony zostanie. W tych dniach z inicja
tywy parlam entu berlińskiego przyjdzie pod 
obrady wniosek dotacji dla ks. Bismarka.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenia z d. 17. bin. pod przew. dr Zie- 

miiłkowskiego. Na porządku dziennym przyjęcie i 
przyrzeczenie przyjęcia do gminy Pp- dr. Toka- 
rzewskiego Zygrn. i Dobieszewskiego Zygm. Refero
wali radni p. Piątkowski i Zborowski. Pomienie- 
m panowie zostają do gminy miasta Lwowa przy
jęci również jak petent p. Tokarzewski Wincen
ty. Następnie pan dyrektor kasy oszczędności, p. 
Franciszek Zima i pani Tekla Dębska, nauczy
cielka przy szkole żeńskiej Benedyktynek, otrzy
mali przyrzeczenie przyjęcia do gminy, “by módz 
utrzymać na tej podstawie obywatelstwo austrja- 
ckie. Na wniosek pana radnego W ieczyóskieg0 
opuszczono panu Zimie taksę, przypadającą ^  
przyjęciw do gminy. Dalej udzielono obywatelstwo 
miasta pp. Rawskiemu Tomaszowi i Mskanowi 
Janowi, a przyjętych już do gminy sióstr Feli- 
cjanek, Julię Łabęcką i Ghryzostowę Wojdę, u- 
wolniono od przy padających za to taks.

W sprawie licytacji na dosttwę kamienia 
rynsztokowego, postanowiouo kupić na razie za
pas tylko za 12L)0 zlr., i dostawę peruczyć p‘ann 
Wilhelmowi Wagnerowi, na resztę zaś ma być 
rozpisana ponowna licytacja.

Radny dr. W o l s k i  wnosi imieniem sekcji 
II. sprawę podwyższenia płacy dla miejskiej stra
ży ogniowej. Jak się z skonstatowania sekcji 
bezpieczeństwa (IV ) pokazał-), przyczyną, że stra
żnicy nie wytrzymują dłuższego pobytu w szere- 
regacn straży ogniowej, jest za nizka stosunsowr 
płaca tychże. Sekcja proponują podwyższenie 
3 3 ‘/j %• dlaższej dyskusji, w której zabie
rają glos pp radni: Blotnicki. Wild Wajda, 
Bąbrowski i Kolin za wnioskiem sekcj: finanso
wej, która wniosła na razie tylko w mniejsze 
podwyższenie piacy t. j. 1 8 2 0  guld.—  a obmyśle
nie dalszych stanowczych środków zaradczych 
poruczyć chciała sekcji bezpieczeństwa, zaś p. 
D i. Rieger, Gębarzewski, Halski i Koliszer J ó z if  
popierają stanowczo myśl sekcji bezpieczeństwa: 
zapada ncbwala znaczną większością W myśl se
kcji bezpieczeństwa.

Nakoniec załatwiono na porządku dziennym 
postawioną sprawę sprawienia 10 0  nowych latarń 
naftowych w ten sposób, iż przyjęto ofertę p. 
Ad. Bratkowskiego, który się zobowiązał dostar
czyć sztukę po 10 gu ld ., w dodatku zaś obie
cał jeszcza przerobić 70  starych latarń bezpła
tnie. P. Garnota, zastępca nauczyciela przy 
szkole Elżbiety otrzymał pensję 15 guldenów 
miesięcznie, na czem posiedzenie skończono.

K r o n i k a

— Kurjerek lwowski. Szkaradny maj te 
goroczny doprawdy że do rozpaczy przyprowadzić 
może nietjlko gospodarzy, co jeszcze nie obsiali 
pola, ale i biedue pokolenie brukotłaków miej
skich. Ileż to planów przez cały tydzień układaj 
nych musi iść w niwec przez ten deszcz codzien
ny! Oto naprzykład przygotowana na czwartek 
wycieczka „Orłów" na Wysoki Zamek do roboty 
przy kopcu nie mogła przyjść do skutkn z po
wodu sloty. Mnóstwo innych wycieczek ukiada- 

.nych w prywatnych kółkach udaremnił ten deszcz. 
A kto wie ile to marzeń miłych ten i ów, a cza
sem i ta  i owa przywiązują do takich wycieczek 
teu zrozumie, dlaczego tak powszechne słychać 
u nas narzekania na niegrzeczny maj tegoroczny.

Zresztą w ogólności jakieś fatum cięży na 
tym tygodniu, bo nietylko że anra zawodzi, ale 
na dobitek i pani M odrzejew ska chornje, więc 
przygotowane dla niej na środę kwiaty powiędły 
smutnie a wczoraj także, zamiast witać jn ł na

dania; widocznie kierującą myślą projektan
ta było, zadosyć uczynienie wszelkim potrze
bom, które do pożądanej wygody podróżne
go i łatwej adm inistracji tak  obszernego 
gmachu niezbędnie są potrzebne. A l e ,  źe 
bez tego a l e  nic być nie może, przeto i w 
tym projekcie niemile nas dotknęła skrzy
wiona, złam ana linia całego gmachu od Je 
zuickiej ulicy — ztąd powstały te niedogo
dności w korytarzach i przyległych ap a rta 
mentach ■— a nadto i tak  wązka ulica J e 
zuicka jeszcze bardziej zwężoną została wy
stąpieniem środkowego ryzalitu.

Również nie pochwalamy dwóch zajezd
nych bram od Jezuickiej ulicy, k tóre wobec 
istniejących zajazdów od ulicy Karola Lu 
dwika i M ajera —  zupełnie są zbyteezue, 
albiwiern im więcej takich zajazdów, teni 
więcej potrzeba portjerów, i tein trudniejszy 
nadzór. Zresztą usunięciem tych dwódl i 
tak krzywych zajazdów całość projektu nie 
ucierpi — przeciwnie dostanie się natomiast 
dwa sklepy z magazyuauii. C> do wscholó#, 
to takowe powinuy być prawidłowo w ta- 
kiem miejscu sytuowane, ażeby tychże od
szukanie żadnym nie uległo trudnościom 
otóż pod tym względem nie wszędzie pro
jek tan t zadosyć uczynił. Równie też i kuch
nia dia restauracji na dole —- wydaje S'Q 
n im  za m ałą a nadto nie widzimy stosow
nego lokalu do mycia naczyń i na spiżafn ,ę; 
kuchnia zaś do sal balowych należąca, 
ma bezpośredniego z niemi połączenia- ” Ca- 
leby nie zaszkodziło, gdyby projekta®1 °hok 
sali poin\ślał był o palącej tytoń pumiczno- 
śei. B»ak toalety damsk ej w sali balowej 
wielce czuć się daje. Co do Hrcbitektury w 
sali —  to takow a celuie wielka skromno
ścią, nie można jej jednak odmówić gustu i 
łatwości w praktyczaem wykonaniu. Co do 
tasad to posiada ten projekt tylko jedną — 
i to od strony ulicy Jezuickiej, czy jednak 
zastosowanie tej nienajszczęśliwiej obmyśla
nej fasady da się zastosować do podziału 
osi okien, innych frontów — bardzo w ąt
pimy- , ,

Co do maniery rysowania tycn planów, 
to z przyjemnością zapisujemv, ż® rysaki są 
starannie, czysto i dokładnie opracowane, 
szkoda tylko, że brak niektórych przekroi, 
stanowi projekt niezupełnie wykończonym.

(C- d. U.)
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Prawdę panią Modrzejewakę w teatrze, musieliśmy 
poprzestać na oglądaniu S a fa n d u tó w ! Zamiast 
pani Modrzejewskiej, S a fa n d u ły  — to zgroza!..

Aby zbić plotki uporezywie utrzymnjące się 
o drożyźnie pomieszkać między tymi parjasami co 
nie są „kamiecicznymi panam'", przj toczyć moiemy 
fakt, ie są tu pomieszkania, które można mieć 
nietylko d a r e m n i e ,  ale mieszkając tam można 
jeBicze dostać coś w dodatku. Oto na Zólkiew- 
skiem w kamienicy pod liczbą 210s/4 przybite 
było niedawno uwiadomienie następującej osnowy: 
„Unerhorrt billig! Nebeuan gelegenes Somerlogis 
mit Belohnung zn erhalten in Mietbe zur Seca- 
tnr, Kunirung (?) nnd unterbaltenden zeitvertrei- 
benden Durchprfigelung des benachbarton Scheu- 
kers.w

Przy kopaniu rown na rury gazowe zuale- 
ziono wczoraj na placu św. Ducha mnóstwo ko
ści ludzkich. Byl tam dawniej cmentarz.

Rozpoczęte na dniu 18. a do dnia 2 1 . 
maja odroczone wa l ne  z g r o m a d z e n i e  człon
ków {oddziału l w o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
p e d a g o g i c z n e g o  odbędzie się o gdziuie lOej 
przed południem w sali kiasy IVtej wzorowej 
szkoły lodowej, w ratnszn na Iszem piętrze.

Idąc przez most od posągu Jaolonowskiego 
z walów hetmańskich można nieraz niemiłego 
wypadku na sobie samym doświadczyć. W mo
ście tym są dość wielkie dziury; ’dąc w dzień 
można je dostrzedz przynajmniej, w wieczór zaś 
są lampy po obu bokach mostku stojąco zasło
nięte obok stojącemi budkami. Zdaje się, ii zda 
loby się jn i raz, jeżeli nie nowemi deskami po
kryć most, to przynajmniej polatać go i uchro
nić przechodniów od wypadków.

Wydział krajowy umotywował dymisję daną 
naczelnemu inżyniorowi krajowemn p. Jarmun- 
dowi tern, że nie jest on obywatelem państwa 
austrjackiego Wedle obowiązujących c. k. prze
pisów może być takie motywowanie dymisji p. 
Jarmnnda całkiem na miejscu — tego zaprzeczyć 
nie można. Ale nie godzi się przecież Polakom 
wypowiadać chociażby nawet „urzędownie" opi
nii, że Polak nie jest obywatelem tego kraju. 
Łagodnie mówiąc, potrzeba ten koncept nazwać 
niedorzecznym.

Wyszedł numer 9ty Szczu tka . Pismo to 
wyrobiło jn i sobie prawo obywatelstwa n tutej- 
h*ej publiczności i znać też, że Szczutek  nie 
szczędzi starań, aby popularność swoją usprawie
dliwić. W ostatnim numerze jest mianowicie kilka 
wcale dobrych konceptów jak up. następujący list 
do p. Grocholskiego:

„A każ się pan zważyć, ile pan funtów 
mięsa stracisz ! — Ja teraz tyję.

A lfred  Potocki.*
Otrzymujemy od jednego z obywateli przed

miejskich zażalenie na księdza Tworowskiego. 
Skarżący się chciał pochować żonę o godz 6t-j 
a ks. Tworowski koniecznie pragnął odbyć po
grzeb już o 5tej, pomimo, ia o tej godzinie nie 
byle nawet męża. Na prośby sąsiadów aby 
wstrzymać się z pogrzebem dokąd mąż nie przyj
dzie, ks. Tworowski przystać nie chciał, ale przy
szło do tego, że w końcu zaczął ich lżyć bardzo 

* mfcgrzecznemi wyrazami, jak  np. łajdaki itp. 
Takie postępowanie ks. Tworowskiego wywołać 
musiało słnszne obnrzenie u przytomnych tej 
scenie, na czem oczywiście jego powaga kapłań
ska ucierpieć musiała.

Zakład głuchoniemych we Lwowie, jak wie
my, ma gorliwych nauczycieli, którzy przejęci o- 
bowiązkami, na nich wlożonemi, starają się od
powiedzieć zadaniu, zakład ten jednakowoż nie 
odpowiada celowi zupełnie, wiele bowiem zawisło 
od zarządu. Wadliwym jest on głównie z tego 
powodu, że dotychczas zarząd administracyjny i 
pedagogiczny w jednem spoczywały ręku. S. p. 
bezimienny fundator położył wprawdzie w akcie 
fundacyjnym warunek, ażeby dyrektorem był ile 
możności kanonik kapituły lwowskiej, zważywszy 
jednakowoż, że fuudusz pierwotny dziesięćkroć już 
utpże przez kraj i miasto powiększony został, 
trudno zaprzeczyć, że i kraj ma prawo wglądnąć 
w sprawy zakładu. Przy obsadzeniu tedy dyrek
tora i dwóch członków dyrekcji, wybieranych 
przez Radę miejską lw. życzyć by należało, a- 
by nie pominięto owych względów czysto wycho
wawczej strony zakładu, i ażeby także kierowni
ctwo główne dostało się w ręce energiczne.

Panowie Szeptycki, Wolański i Tehórznicki 
zrobili podanie o przyznanie im tytułu hrabiow
skiego, lecz otrzymali odmowną odpowiedź. Pan 
Wolański otrzymał tylko tytuł c. k. szambelana.

—  Wydział Staromiejskiej Rady powiato-
V. ej uchwalił adres zaufania dla ministra Gro
cholskiego.

— W Krakowie jest wełle urzędowych wy
kazów 367 szynków, kawiarń i sklepów mają
cych prawo szynkowania piwa i wódki. Otóż ka
żdy l36ty mieszkaniec Krakowa, wliczając w to 
kobiety i dzieci, jest właścicielem konsensu szyn
kowego !

—  Nieszczęsne wypadki. W Hińeaeh w 
Powiecie Sniatyńskim włościanin Ilko Hawryluk 
zamordował 4. b. m. swego brata Mikołaja, z 
którym  wiódł spór sądowy 0 grunt niekorzy
stnie dla niego rozstrzygnięty. W stawie pod 
Szczercem w powiecie lwowskim znaleziono 3.

m. ciało włościanina Michała Kurytaua z 
•Jstrowa, który w bójce d 16. kwietnia zabity 
został. W Niżborgu starym w powiecie Husia- 
tyńskim powiesił się 9. b. m. włościanin Dańko 
Myśków z powodu ciągłych a doknezliwycb cier
pień fizycznych. W rzece Bystrzycy pod Na- 
tlwórną utonął 10 bm. 11 letni chłopak Michał 
Saler. W Rolowie w powiecie Drohobyckim, 
wlościąnin wioząc drzewo z lasu wywrócił się do 
r/.eki 3 Wozem i utonął w niej. W Horobkowie 
w Powiecie Sokalskim włościanin Kość Pospiech 
wracając do domu wjechał do stawu i
utonął, yf Majdanie w powiecie Jarosławskim 
zastrzelił dnia 24. bm. przez nieostrożność 15 
letni c h ło p i dziewczynę z tejże wsi. (G . L-)

— Odezwę następną zaczynają w kraju pod
pisywać jako dowód jedności w sprawie Mu-eum 
ńarodoWflge. \y jednym powiecie Łańcuckim ze- 
brauo już zostało kilkaset podpisów. Oto jej o- 
snowa:

, Odezwa do współobywateli Polaków w spra- 
"ie Muzeum narodowego. Założenie Muzenm 
polskiego w Raperswylu w Szwajcarji, coraz wię
kszego nabierając znaczeuia, zwrasa ua siebie u- 
w agę najczujniejszego z wrogów naszych, i to 
właśnie nakazuje nam tem ochotniej, tern wyraź- 
moj oświadczyć się za myślą założyciela i popie
l i  takową wszelkiemi możebnemi środkami.

To Muzem, zdaniem naszem, które poważa
my się przedstwić narodowi, jest jakoby schro
nieniem na wolnej szwajcarskej ziemi wszystkich 
świętości naszych historycznych, relikwij wodzów, 
sztandarów bitew, wizerunków, ksiąg i dzieł kun
sztu, których dotąd ręka barbarzyńców nie wy
tępiła.

Żadne inne miejsce w cywilizowanym św ię
cie odpowiedzialuiejsze być nie mogło. Galicja i 
W. księztwo poznańskie, albowiem znajdują się 
w warunkach, w których lada chwila spodziewać 
sie moona zmian, mogą yoh sprowadzić hordy, 
choćby na krótko na te ziemie, a  to jn i dosta
teczne byłoby do zniszczenia ty ch  naszych zua- 
szych zdików , k tó re  synow ską miłością otacza
my.

Hiszpanie, Austrjacy we W łoszech, Anglicy 
w Indjach, rozszerzając przewagę swojego miecza, 
ochraniali dzieła sztuki i iutelligencji ludzkiej, 
jako wspólną, całej ludzkości w łasność; ale ina
czej się ma z barbarzyńcą, który nietylko ze sta
nowiska nienawiści narodowej, ale z instyktów  
natury niższej organizacji, niszczy i tępi wszy
stko, cokolwiek przechodzi granice jego potrzeb. 
Mieliśmy tego dowody na muzeach uaszych, świą
tyniach i bibliotekach rozkradzionych i zniszczo
nych. W Galicji przeto i W. księstwie zbiory 
nasze archelogiozne nie mają żadnej pewności 
ostania się w obec zbliżających się prędzej czy 
później wypadków.

W e Francji, którą uwalaliśmy za gwiazdę 
przewodnią narodów, mogliśmy dawniej złożyć 
nasze niepodrzewiały miecze, nasze podarte sztan
dary, ale w obecnem położeniu to jest niepo
dobne.

W Anglji kiedyż usiłowania nasze wydoby
cia się na niepodlegość ogólne znajdowały po
parcia? Ze strony rządn nigdy; ze strony ludu 
słabe i nieznaczące, a mianowicie z uwagi na 
reprezentacją parlamentarną, ową drogę, przez 
którą opinia powszechna przechodząc zwykle, w 
innej w arcyzmoderowauej manifestuje się formie. 
Tak, miechy ludowe służą tam jedynie do wyda
nia z tych organów głosów harmonizujących z 
bilansem przychodów i wydatków.

W państwie włoskiem zbiory pasze przyczy
niłyby jedne muzeum więcej do tysiąców, i stra
ciły cbarkter, jaki mu w nczncin nadajemy. We 
Włoszech pamiątki nasze weszłyby w rnbrykę 
dziel sztuki, kiedy dla nas są one jakby częścią 
świątyni, wiodącej do Sacrosanctnm narodowego, 
do wiary w opatrzność i w upsosobieuie ludów, 
od dzisiejszych szlachetniejsze.

Żaden więc inny kraj nie zdaje nam się 
odpowiedniejszym celowi naszemu nad Szwajcarję, 
która dając gościnność Kościuszce, pierwsza po
jęła myśl wspólności narodowych celów, postępo
wego rozwijania się, opartych na niepodlegości, 
wolności i nietykainości granic, i czynem tym 
połączyła się z wojującą po śmierci swojej poli
tycznej Polską.

Mały ten kraj, jeden wreszcie w dzisiejszej 
chwili wiernym jest zasadzie, na której się- 
ukonstytuował, bohaterstwu; i nie poddaje tako
wej pod dział ntylitaryzmu i chwilowego powo
dzenia, ale przeciwnie stawia ją  wyżej nad wszy
stkie cnoty obywatelskie, i wysokiej mądrości 
oddaje kieruuek narodowej nawy. —  Współczu
cie okazywane Polakom, nie jestże tego najwy- 
mowniejszem świadectwem?

Na skład broni dnehowej naszych pamią
tek, Szwajcarja ofiarowała nam mory, z których 
wyszli bohaterowie Niemiec i zajęli pierwsze śród 
pauujących miejsce, jakby wskazując, ie  z tych 
nowych dziedziców zamku Rapperswylu, wyjść 
kiedyś mają nie potężne Cezary, ale bohaterowie 
Polski, prawodawcy chrześciańscy, wolnomyślni i 
woluość miłujący w Polsce i Slowiańsczyznie, nad 
którą im się nie z prawa ale z serca, z uczuć 
najgłębszej miłości, przewaga należy, bracia i 
rycerze.

Tak więc na chwilę dzisejszą, odpowiedniej
szego nie mogliśmy znaleźć schronienia dla bo
gów naszych domowych, jak na tych Alpach, z 
których ostatnich w Europie szczytów, orły się 
nasze podnaszały. Ostatnie to granice Karpat, ale 
zawsze to jeszcze ojczyzna naszych powietrznych 
wodzów.

Współczucie wielkiej ilości obywateli Europy 
cywilizowanej, w chwili odsłonięcia pomnika stn- 
ietuiej walki o niepodległość, okazało nam samym 
i naprowadziło na myśl założenia tu moralnego 

obozu dla narodowości naszej, i od tej chwili nie 
za muzeum, ale za świątynię pamiątek narodo
wych mury te Rapperswylu uważamy.

Nieprzyjaciele nasi, chcą nas poddać wgar- 
dzie narodów, oskarżają nas o rozdarcie i niena
wiść pemiędzy nami; na co możnaż lepiej jak 
niniejszym odpowiedzieć aktem, na którym różni 
co do wyobrażoń politycznych, ale zgodni co do 
niepodległości, wolności i całości naszej ojczyzny, 
stajemy jako bracia, zwracając się do naiodu z 
przestrogą i prośbą, aby najcenniejsze zabytki 
Polski do tych przenieśli murów, i straż nad 
niemi postawili odpowiednią godności i sławie 
narodu? Jeżeliż bowiem nad grobem jednego bo 
hatera stać mogą warty honorowe przez wieki, 
temci więcej nad szczątkami tylu bohaterów i 
tylu sztandarów, należy postawić strażaika, wy
branego z pomiędzy zasłużonych żyłnierzy, j ^  
to wyraziła odezwa do przyjaciół Polski g łó 
wnego założyciela muzoum.

Uczucie goduości narodowej odezwaćby się 
powinuo w każdym z żyjących przy tym składzie 
pamiątek, przy tym arsenale wspomnień. Na A l
pach niechaj by się ześroikowala myśl narodowa,

a przyzwoleniem ogólnem juibyśmy pokazali bar
barzyńcom, że z prochów dźwigamy głowy; ie siła 
ich topór nie zabiła w nas tego, co tylko zgi
nąć może pod plagą zezwierzęcenia, poi zimnem 
rachunków, pod egoizmem zamykając/m uszy, jak 
ów wąż biblijuy, przyciskający neno do ziemi, 
żeby go muzyka wzniosłych nie raziła tonów.

Z tych przekonań wychodząc zakład pamią
tek narodowych w Rapperswyln, którego, otwarcie 
uroczyste wkrótce ma nastąpić, sumieniu i go
dności narodowej polecamy."

—  Z nad Swicy 11. maja. (Sposób „brata" 
żyda przeciw chłopowi do przyznania się o zbro
dnię.) Szulem Gladstein, arendarz z Liaowic, wy
chodził d, 5. kwietnia 1871 z domn, i wyjął z 
zanadrza pulares, oddał takowy żonie swojej, 
Taubie, ażeoy go do knfra schowała,

Tauba nie spieszyła się ze schowaniem, i 
pulares został na stole. Gość, Wasyl lików, był 
w karczmie, i widział opieszałość żydówki, przy
bliżył się do stołu, i pulares schował. Żydówka 
zapomniała o pularesie, gość poszedł do domu.

Gladstein powróciwszy, zażądał od żony pu- 
laresa, żydówka strncblała, i zaraz wyznała, że 
pularesu nie schowała. Gwałtu! Krzyknęli żyay, 
i w ten moment przyszli na myśl, le Wasyl l i 
ków takowy nkradł, gdyż był znany, ie lub: się 
cudzą wlaanością podzielić, albo takową sohie 
przywłaszczyć.

Gladstein udał się do wójta, wójt zawezwał 
Ilkowa, przedstawiał mu, żeby pulares oddał, że 
żyd mu coś z pieniędzy daruje, lecz lików obu
rzał się że śmie go żyd podejrzywać, a na ży
da poszkodowanego odgrażał się, iż na niego 
kalumuię rzuca, i ie go zato przed sądem oska
rży. Wtem zbiegli się żydzi różni, i jeden z 
pomiędzy nich prosił, hy mn pozwolono z podej
rzanym pomówić, zaręczając, że będzie pniares. 
Propozycję przyjęto. Idzie tedy do aresztn żyd 
Kawka, gdyż Ilkowa wójt przy aresztował, rozma
wiał tamie z podejrzanym po przyjacielsku, potra
ktował go wódką, potem dał mu dwa śledzie 
bez chleba na zakąskę, ubolewał nad nim, ie 
niewinnie go posądzają, i z tem się oddalił z 
aresztn, nakazując, ażeby podejrzanemu ani kro
pli wody nie dano, a tym sposobem za kretki 
czas będzie lików sam się prosił z pularesem, 
ie on za to głową ręczy.

I.edwie upłynęło parę godzin, lików gwałtu 
wołał, żeby mu wody dano, » gdy ran żyd od
powiedział, że wody nie dostanie aż pulares wró - 
ci, lików wtedy wyznał, ie pulares z pieniądzmi 
nkradł, i odda go natychmiast, „bo go piecze 
serce ! “

Puszczono złodzieja, — poszedł, i własną 
ręką z pod obroga wyjął pulares i wrócił tako
wy bez uszkodzenia, było w tym pularesie 450 
złr. gotowych oanknotami, i 1100 złr. w papie
rach pieniędzy. Otóż sposób, praktykowany w Mo
skwie na więźniach stanu, i tn się udał ua zło
dzieju, i rzeczywiście podziwiać trzeba inwencję 
żydów, ie w takiej chwili umieją sobie poradzić, 
inaczej byłyby pieniądze przepadły. Śledztwo w 
tej sprawie już się toczy.

— Koruspundencja redakcji. Panu Fran
ciszkowi Z a c h a r j a s i e w i c z o w i  c. k. komi
sarzowi powiatowemu w Rohatynie. Pan Julian 
Malczewski w swoim liście i pan w swojem spro
stowaniu podajecie opis zajścia z powodu Fedka 
Łuciowa w sposób całkiem jednozgodny. Zacho
dzi tylko różnica w zapatrywaniu się na ten faKt 
między panami, bo p. Malczewski czuje się ebra- 
żonyin ostrą stylizacją pańskiego rozporządzenia, 
a pan sądzisz, że tak powinno się pisać do 
stron, z któremi c. k. urzęda mają styczność. 
Żadna ustawa nie obowiązuje nas jednak do za
mieszczenia sprostowań, nie tyczących się fa
któw lecz opinij prywatnych, dlatego zmuszeni 
jesteśmy odmówić umieszczenia jego pisma.,

Gospodarstwo przemysł i  handel
Lwów dnia 19. maja (Geny zboża.) Korzec 

pszenicy 170 fnt. 8 80 -10.25, żyta 160 fnt. 5.20.— 
5.35, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. — , 
jęczmień 140 funtów 4 6 0 —4.80, hreczka 140 fnt.
4.50—4.75, owies 100 fnt. 3 .1 5 -3 .2 5 , kakurudza 
170 fnt. 7.00 -7.25, groch zlr. 6.50 - 7  75, aoczowica 
180 fnt. .8.00 -8 .2 5 , fasola 130 fut. 8 .75 -9 .50 , ja
gły 180 fnt. 12.00—13.25, koniczyna 180 ft. 4 0 —54 
z łr ., rzepak zimowy 150 funtów 12.50—13.00 zł- 
rzepak letny 150 fnt. 1 1 5 0 —1200 zlr., lnianka 150 
funt. 8 0 0 - 8  50 zlr., siemię konopne L20 funt
5.50—5.70, siemię lniane 150 ft. 06 .75—10.25, anyż 
rosyjski ctn. 21.50 —21.75 złr., anyż płaski ctn. 
17.00-18.75., kminek 100 fnt. 16.00 -17.50 zlr. 
len 100 fnt. 16.—28 zlr., konopie 100 fnt. 13 17.50 
zlr., chmielu 100 fut. 15—18 zlr., miód i  woskiem 
100 fnt. 27.00.—27.50 zlr., miód patoka 100 funt 
25—25.50., wosk żółty lwowski 100 fnt. 116—118 
zlr., wosk żółty wiejski 108 — 110 złr., potaż sło 
miany 100 fnt. 11-11 .50  zlr., potaż drzewny 100 
funt. 14.00 —16.50 zlr. , olej rzepakowy surowy 100 
ft. 2G-28.00, olej rzepakowy rafi. 100 fnt. 31.50—32 
złr., olej lniany smowy 100 fnt. 28.50 - 2 9  zł., olej ko
nopny surowy 100 fnt. 25—26 50złr., olejkouopny ra
finowany 100 fnt. 29.50 —30 z lr ., olej słonecznikowy 
100 fnt. 00 -0 0  zlr., olej z bukwy surowy 100 fnt. 
—.— złr , olej z bukwy rafin. 100 fnt. —.— iłr. 
łoju 100 funt 30.00 —30.50 złr., wiadro spirytusu 
18.50 -19.75 (Z Izby handlowej.)

Pociągi osobowe na przestrzeni Zloczów- 
fam opól mają rozpocząć kurs dnia 1. lipca br.

Wiedeń dnia 18. maja. (Kor. Oaz Nar.) 
(Z giełdy zbożowej.) Obrót na rynku zbożowym 
rozwinął się w ostatnich dniach znaczniej i ożywił; 
pokup się wzmaga, a zwlaszczt pszenica cieszy 
się silniejszym popytem przy dość znacznym 
obrocie, co jadnak nie wpłynęło na podwyżkę 
cen. O żyto nieco silniejszy popyt, usposobienie 
co do tego artykułu na giełdzie przychyla się 
na korzyść spoiywaczy miejscowych, gdy zagra
niczne oferty nie dopisują oddawcom. Ceny nie 
zmienia. Owies ciągle stagnuje staniawszy 2*-3  
cent. na mierzycy 50 f. Jęczmiona zaniedbane.

Oówlęcihi 17. maja. Koresp. Gaz. Nar.)
Na dzisiejszym targn było wołów 1120. Sprze- 
dauo 980, pozostało 140 nieeprzedanych, które 
pójdą do Wiednia. Płacono za cetnar wagi wie
deńskiej 32 ao 33 złr.

Oświęcim d. 18. maja. Gaz. N ar, Z po
zostałych wczoraj 140 wołów, sprzedanemi zo
stały dzisiaj sztuk 60, pójdzie więc do Wiodnia 
80 sztuk i to dla tego, ie z tych 80, sztuk 21 
zatrzymano w drodze, jeszcze dotąd nienadeszły, 
rozorwanej partji sprzedać nie chciano, kupcy z 
wielką cbęeią kopowali.

Obrót tygodniowy na targu wrocław
skim.

Powietrze zawsze jeszcze zimne i deszcz 
codziennie pada; gospodarze na niskieb grnn- 
tach bardzo się skarżą, gdy tymczasem pola wy
żej położone wcale jeszcze zbytecznej wilgoci nie 
okazują.

Dotąd powietrze to zimne na rośliny ża
dnego szkodliwego wpływu nie wywarło i wia
domości o stanie siewów w ogóle są pomyślne. 
Bez obawy jeanak nie obeszło się i to było 
głównym powodem, że od połowy przeszłego ty 
godnia na targach angielskich, belgijskich, i nad- 
reńskich ceny znacznej nabrały stałości, choć to 
bynajmniej ruchu handlowego nie powiększyło. 
W Holandji zaś i Niemczech południowych na
der spokojne usposobienie targowe żadnej nie 
doznało zmiany.

Targ nasz zbożowy, powodowany miano
wicie wiadomościami z Anglji, okazał chwilowo 
(w 2 połowie przeszłego tygodnia) pewne oży
wienie, a nawet niejaką dążność ku podwyżce; 
usposobienie to jednak nie nabrało siły i dziś 
znów poprzednia chwiejność.

Pszenica, w pięknem ziarnie ataie, w po- 
śledniem zaniedbana; za 100 kilogr. białej 
płacono 65/ł t  — 7*/i5 t*l.. żółtej 6 */g — 7*/ł0 
talarów.

Zyto, w ogóle spokojniej; za 100 kilogr. 
4 7 , — 5 tal. Na termina za 2000 ft. nc maj- 
czerwiec 4 9  ial.

Jęczmień, zaniedbany; za 100 kiliOgr. 
4 1/4- 4 ‘?/1» tal.

Owies, bardzo s ta łe ; za 100 kilogr. 4 4/5 
do &Vjf tal.

Groch, bez pokupn; za 100 kilogr. 57so 
do 5 ł/8 tal.

Wyka, zaniedbana; za 100 kilogr. 4 do
4*/i0 tal.

Koniczyna trochę stałej ; za 100 ft. białe 
13— 20taL, czerwonej 11 —181/, tal.

&iarną olejne maty dowóz, ceny s u t e ; u
150 ft. brutto rzepin 2 1 0 —228 srgr.

OkowiU, słaby obrót; za 100 litrów 100 
stopni Trall. loco 159/I0 tal. listem, a ? 5 s/6 tal. 
got. Na maj-czerwiec 16 tal. listem, na li
piec-sierpień 16*/s tal, listem, na sierpień-wrze
sień 17 tal. got.

Masło, dowóz słaby, dobrs poszukiwane, 
ceuy o talara na centnarze wyższe. — Szląskie 
za 100 f. 26— 30 tal., galicyjskie oclone 24
do 26 tal,

Stan Odry jest dla żeglugi pomyślny, ceny 
frachtu niższe; za 2125 f. zboii do Szczecina 
27* tal., do Berlina 3 tal.„ do Hambnrga 47* 
ta l.;  za okowitę po 97* tal. od cetnara cl.

Banknoty auatrjackie na tntejszej giełdzie 
wczorajszej 817* tal. za 150 zlr.

Dom pośrednictwa roluiczo-przemysłowo-han- 
dlowy.

T. Sadowski i M . S ókdn ick i 
w Wrocławiu.

Ciągnienie lotów premiowych pożyczki 
węgierskiej Przy odbytem 15. b. m. ciągnie
niu losów premiowych pożyczki węgierskiej wy
losowano następujące aerje : 160, 578, 1776,
1929, 1975, 2105, 2808, 3458, 3745, 3777, 
4250, 4440, 4456, 5987. Serja 2808 1. 26 
wygrała zł. 150.000.

Telegramy Gazety Narodowej.
(Od prywatnego korespondenta.)

W ie d e ń  19. uiaja. Herbst miał już 
ukończyć redakcję projektu adresowego. 
Wydziałowi konstytucyjnemu ma być dziś 
wieczór przedłożony ten ważny akt, nad 
którym ma wydział rozpocząć obrady.

(In terna łiona les).

W ie d e ń  19. maja. Z Izby p o se lsk ie j  
wybrani do delegacji jednogłośnie nastę
pujących posłów z G alicji: Zyblikiewicz., 
Czerkawski, Horodyski, Wodzicki, Klaczko, 
Czajkowski, na zastępców Kirchmayer i 
Wereszczyńeki.

Z Bukowiny wybrany Potrino. na 
zastępcę Kovacz.

Prag3 19 maja. Na czerwiec o- 
czekują w Karlsbadzie ks. Gorczakowa.

Turyn 19. maja. Król włoski 
wyzdrowiał.,

F l o r e n c j a  19. maja. Pod pozorem 
urlopu powołano tu z Francji posła 
Nigrę.

B yły  komendant żuawów papieskich, 
pułkownik Chareite ma znowu werbować 
we Francji ochotników dla papież?.

l i o t a r  d 19. maja. W edle tele
gramu z Cetynii wybuchło powstanie w 
północnej Albanii. Z Pogorzicy wyrna- 
szerowało tam wszystko wojsko tureckie.

(Z  biura korespondencyjnego.)

W ie d e ń  19. maja. Na dzisiejszem  
posiedzeuiu Kby poselskiej Knoll wraz z 
czterema indymi deputowanymi postawił 
wniosek odroczenia wyboru delegacji do 
lipca. Wniosek ten nie uzyskał jednak 
dostatecznego poparcia.

Do delegacji wybrani oprócz posłów 
z G alicji: Theimer, M alden, Waldert, 
Banhans, Klior, Leitenberger, Fuertb, 
Herbst, Russ, Zedtvitz, Huscher, Yojno- 
wicz, Figuly, Franciszek Gross, Lasser, 
Rechbauer, Carneri, Jessernigg, Cosią, 
Petrino, Weeber, Chlnmetzky, Sturm, 
Yanderstrass, Demel, Greuter, Giovanelli, 
Czerne, Yidulicz, Oelz, Pascotini, Giskra, 
Kuranda i Dienstl.

Izba panów dokonała także wyboru. 
Wybrani są: Wiilierstorff, Wrona (młod
szy) Pipitz, Wickenburg, H&rdtl, Mertens, 
Mercandin, H artig, Schmerling, ks. Fur- 
stenberg Jabłonowski, Gołuchowiki, Lo- 
dron, Winterstein, Dobblhoff, Hasner, 
Unger i Gablenz.

P& ryŻ 1.9 maja. Obiega pogłoska, 
że powstańcy odparli atak Wersalczyków 
na fort Montrouge i na wieś VaBves, 
gdzie się trzymają. Z lasku bulońskiego 
i z przykopów przed porte Muette wypę 
dzić mieli wojska wersalskie.

Komitet bezpieczeństwa publicznego 
zamknął wydawnictwo 10 czasopism, mię
dzy temi i „Revue des deux Mondes“ i 
rozporządził, aby przed ukończeniem wojny 
nie rozpoczyna wydawnictwa żadnego no
wego pisma, jakoteż aby każdy artykuł 
był podpisany przez autora. Każde ude
rzenie na komunę będzie sądzone przez 
trybunał wojenny.

„Cri du Peuple“ zapew nił, iż ko
m itet jest zdecydowany raczej wysadzić 
Paryż w powietrze (oho!) niż kapitu
lować.

F r a n i  l h r f  19. maja, Bismark ma 
zjechać się tu jutro z Favrem i Pouyer 
Quertierem dla wymiany ratyfikacyj po
koju.

P e s z t  10. maja. „Pester Lloyd“ 
dowiaduje się, że minister Festeticz weź
mie dymisję i zastąpi go Bela Wenk- 
heim (by ły minister spraw wewnętrz
nych; p. r.)

Przyjechali do Lwowa d. 19 . maja.

H otel Zorza : P. br. Tńrke z Lubieńca,
T. Bobrowski z Tarnowa, R. Janicki z Moskwy, 
T. Jaiowicki z Moskwy, U. Szeliski z Kozowy, 
lun. Skrzyński z ,Skrzyszowy, A. Tar?dni z Mo
skwy, W. Hartmsnn kupiec z Berlina, J . Kellner 
kupieo i  Stuttgardu, J . Wibte z Londynu.

Hotel Europejski: J . Nowakowski opat 
a Żółkwi, 8. Kęplica z Borszczowa, J . Konopa
cki a Cholodrówki, J. Skrzyszewski z Sewerynki.

Hotel Angielski: R. ks. Sanguszko z
8iawuty, F. Bayer rotmistrz z Slobody, L. 
Ehrenreich dr. praw z Stanisławowa, R. Cukier 
z Chorosoicy, N. Gołaszewski z Toustobaby, K. 
Obertyńszi z Stronibaby, Ign. Pierzchała z Usz- 
kowic, St. Szwejkowski z Uherec, W. W róble
wski i  Czortkowa, J . Zwolski z Bryńca, S. Za- 
lęski z Lipowiec.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 19. maja 1871 

godzina 3 min. — popołudniu.
Wledak:. Franko-aostr. 112.00 Węg. kredyt 107.00 

Anglo-anatr 241.25. Unionsbank 265.50. A*. Karola- 
Lndwika 257.75. Kolej siemdmogr 171.00 Kolej po
łudniowa 175 80. Alfold 176.75. Kolej państwowa 222. 
50. Węg. Nordost 162.50. Kolej półuocna 226.00. Ra- 
dolfa 164.00. Węg. Ostb. 84.50. lndernn. gal. 74.80. Lo
sy a rokn 1864 125.00. Usposobienie: brak ruchu.

godz. 6  minut 10  po południu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko - oderberg6kiej

97.50. Akcje kredytowe 278.50. Akcje banku anglo- 
austr. 239.0C. Bana obrotowy 166.00. Akcje Karola 
Ludwika 257.00. Kolej południowa 174.75. Franko- 
austr. 111.25. Akcja banku ludowego 62.50. Akcje 
banku budowniczego 80.50. Akcje banku centralue-

o 59.75. Kolej Elżbiety 420.25. Akcje banku związ- 
owego 250.00. Napoleondor 9.931,. Kolei Łupków.

161.50. Usposobienie koniec lepszy.
Berlin. Galizier 104 ' *. Ruble papierowe 80.*,. 

Akcje kredytowe 151-—- Lombardj 94. . Kolej pań
stwowa 228.—. Koleje rumuńskie 48.' „. Bantuioty 
austriackie 82. V- Usposobienie mocne.

Wrweław. Pszenica 96, żyto 65, owies 37.

Lwów, z Izby handlowej 
dna 19. maja 

II . Akcje za sztukę.
Kolej gał. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Ciern. Jassy 
Banku hip. gal z wpł. 50% 

■ krajów, z wpł. 40";„ 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/„ w. a. 
Banku hipot. gal. 6°/0 
Gal. zakł. kred. włość.

III. Obllgi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic.
Poi. głod. z r. 1866 po 7°j( 

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d, 17. niaj-i. 
Papiery państwa austr. 
5„/° renta austr. w. a.

„ srebrem 
Pożjczka ost. z r. 1839

płacą 1 żądają 
złr. wal. a.

257 75 258 75
173 25 174 25
122 00 124 00
00 00 70 00

83 25 83 75
74 25! 75 00
89 00 89 50
88 75 89 50

75 OO1 75 75
00 00 100 50

5 79 5 86
5 83 5 89

09 85 09 93
10 00 10 15

1 90 1 95
1 62 1 63
1 84 1 85

1‘22 25 123 50

59 40 59 50
69 00 69 10

295 00 296 OJ

plącą ! żądają 
złr. wal. a.

Pożyczka loter. z r. 1854 
186)

„ podatk. z r. 1864 
Listy zastawue domen. 
Oblig. indem niz. gal.

„ ,, Dukow.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Anstrjackie 
Galic. dla handlu i przem. 
Generalbank 
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vereinsbauk 

Akcje przemysłowe. 
Budowuicz, Towarz. aastr. 
Borysł. Petrol. Cotnp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akcje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

«Hi. 92 
50 97 
5o|l25  
00 ; 00 
00428
80) 75 
50 j  74

5D242
i 00! 61 
i 00 280 
i 00 106 
) 00 10L 
) 00' 90
) 50 121 
) 00 00 
) 00 761 
! 50 108

I
l 20 81 
) 00 00 
) 00 31

* l
7 00 177 
) 00 261 
* 00 
i 00203

oo
70
75
00
ÓO
10
00

70
50
2o
50
50
50
50
00
00
60

40
00

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierska północno wsch. 

>’ wschodnia 
Listy -« stawne. 

Galie, bank hipoteczny 6% 
Bank włosciańsk, galicyjski 
Iow. kred. ziem. gai. 4”/,
p" , ” ” ” 5"»Bank nar. austr. 5®/u m. k.

.. „ „ 5% w. a.
Bodeneredit w srebrze 5®/„ 

„ w. a. 5” „
Kol. obi. z pler. 5°/0 

(woL od p. <L, prc. srebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwila dawn.

,  z r 1867 
Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867 

.  z III. em.

173 76)174 
163 50 164 
170 50171 
421 50 422

50, Rudolfa

plącą liądają 
złr. wal. a.

1S
00 
oO 
50 
90 
00 
00 
50 
00

178 00 
216 7 
161 50 
163 00 
84 50

178
217
162
163
85

88 50 
88 50 
74 00 
83 00 
97 25 
92 90 

106 25 
86 80

88
89
74
83
97
92

106
87

898S 90 
105 75 106 
10 5 00 105 
100 00|l00  
90 40! 9C 
83 70 83 
90 40| 9G

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10*/, podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda połnocn. m. k 

ff ff w., a
75 Papiery lo terj'ne  
00 Losy Zakładn kredytowego 
5y „ Rudolfa 1
06  „ Stanisławowskie
50 „ Keglevich
80 „ hr. Palfy
»  „ ks. Salm

00 „ nr. St. Genoi
ks Windischgratz. 
Waldstein 

10| ,, ks. Klary
25

płacą żądają 
złr. wal. a.

Ś T S c  
112 00 
139 25

‘25 De w isy (3- miesięczne.) 
50 Hamburg 100 mark. b.
80 Paryż 100 frank.
90 Londyn 10 ft. szter.
8Q FraakŁ 100 zL el w N

88 80 
112 25 
139 50

% 00 96 50 
102 5J 103 00

92 60 
90 75 
87 00

165 00 
15 00 
24 OC
15 00 
29 00 
39 00 
29 00 
21 60 
22 00 
32 00

91 80
49 00 

|125 00 
101

92 80 
91 25 
87 Ib

165 50 
16 00 
26 00
17 00 
30 00 
40 00 
30 00
22 50
23 00 
86 00

91 90 
49 15 

126 10 
*40(101



s w a w w m a
Tvlko z napełniania

1 S S I .
św ieży transport chińsko-rosyjskiej łierł>aty. — W a g a  w i e d e ń s k a .
Herbaty Melange Emperial Congo Proszek 1

Familijnej de Moskau żółto-kwiatowa Cesarska Herbaciany !
1 ft. wagi w 3 złr. w. a. 4  złr. w. a. 5 złr. w. a. 2 złr. w. a. 1 funt. wied. 1.20 ct.

Wszystkie herbaty
mają tą  zaletę, że ciemno naelą»ają 

i mają nadzwyczaj przyjemną woń.
Łaśkawe rozkazy z prowincji uskuteczniam natychmiast nie licząc za opal.uwame.

Handel K a r o l a  U a l ł a b a n a  v e  Lwowie 296 „pod złotym  Kogutem."
Podziękowanie.

ze źródeł naturalnych
utrzyma!

H A N D E L

Za ostatn ią przysługą w yśw iadczoną przy 
podprowadzeniu na wieczny spoczynek zw łok  
jlnaszej najukochańszej córki E m ilii , składamy 
. wszystkim o sob om . które jakikolw iek udział 
w tym obrządzie brały, nasze serdeczne po- 

||dziąkowanie. 2056 1 — 1
Lwów dnia 16. maja 1871.

A l o j z t a  i M i c h a ł  O l s z e w s c y .

K. B a lia  b a n a ł
w e  L w o  r i e  2 9 6  . . p o d  

z ł o t y i u  : ' o g u t e m . “
Tanie sta łe  ceny ćtkoteż sumienno 

(■o.ttąpówame zjednały : mmii lundiuw i 
najlepszą reputacje, a nu. u  starauiem  
jest i nadal w tym  roku Szanownych  
• 'ości swiaż.ą. na kilka transportów  po- 
dzieloną wodą mineralna -zaopatrywać.

Zam ówienia na piowim-je wykon 
n a t y c h n r . a  t  1 9 1 6  4 -■ 10

l l w a  p o k o j e

W i e l m o ż n e m u  p a n u  K a j e t a n o 
w i  K w a s z y ń a k l e u m ,  f a b r y k a n t o w i
machin rolniczych pod liczbą 2 2 9 3!4 we Lw o
wie. za przysłanie uii montera pana S t e f a n a  
G l i ń s k i e g o  do zrestaurowania m łocarni w 

jiuojej dzierżawnej wiosce K orkow ie, która to 
zupełnie była iiiedmiżytku i chociaż była 
w dobrym stanie jednak nie więcej jak 6(3 
do 25 kup oziennie t y l k o  z b iła , dziś po zre 
staurowaniu , okazało sic ju zy próbie , że w y
bije 60 klip przy sile 4 koni i dobrym wyrilló- 
cie z czego jestem  zupełnie  
ho nie tylko za dobrą i pracowicie wykonaną 
roboto, lecz także i za umiarkowaną zapłatą.

H orodłuwice dnia ‘y ,  1871. A n n a  A d l e r .

SPÓŁKA KOMISOWA
dla rolnictwa i przemysłu rolniczego^

pod firmą

Krasicki, Kraiński <fc Cowp.
W E  L W O W I E

z a p ra sz a  szanow nych w spółobyw ateli z iem sk ich  d o w czesnego za 
m aw ian ia  m aszyn i n arzęd zi roln iczych  i ro ln iczo -p rzem y sło w y ch ,
gdyż później fabryki poprzedniemi obstalunkam i zarzucone, późniejszych na cza9 dostarczyć 
nie m ogą. Zwraca się uwagą na poprawne kosiarki ,  żn w iarkl, grabie mechaniczne 
przetrząsacze i spycha ze (lo traw  pastewnych, m łockarnie, wialnie m łynki, szroto- 
wnlki, rzędowe i szerokorzutue sienn ik i do wsz lkich nasion, sieczkarnie, siekacze
i rozgulatacze do baraków i kartofli na karmę; szrotowniki i  młyny aaicryk. prasy 
do olejów, torfów, drenów i do ceg ie ł, pompy, sikawki, wozy, wszelkie rodzaje plu- 
gów i t. p. narzędziu gospo larskie na większą skalę z lokomobilami i ua mu ejsząj*©  
urządzone

Przyjmuh- na siebie także dostar zanie w szelkiego rodzaju aparatów gorzelnianych, 
machin parowych, świdrów i przyrządów do wydobywania nafty i podobnych przed- 
siębiorst > przemysłowo wiejskich.

Sprowadza także odlewy do ganków, galer j. studzien , ogrodów, altan kanapek, tu 
dzież kółka miernicze do wymiarów d ługości poi, lasów, dróg, —  nakuińee, pognoje, jaku , 
to .- kał i, g ips, palone kośei, guano i t. p.

To w szystko dostarcza po fabrycznych umiarkowanych cenach od razu spłacalnych, 
zsdow olńioną te '̂ na f le tn i kredyt w półrocznych ratach ustanowionych a wekslem zabezpieczonych.

B liższe szczegóły  co do kredytu zawierają osobne obw ieszczenia Spółki, dając objaś- 
nienia na każde żądanie. 2052 1— 3

Fabryka
żal użyj i storów drewnianych

J. Jiirgenaa
we L w ow ie,

w y r a b i a  i s p r z e d a j e  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h :

Ż a l u z j e  taśm ow e lak ierow ane, S t o r y  d rew niane  tk ane  w lóżnych
kolorach i deseniach oraz z malowidłami, P a r a w a n y .  Z a s ł o n k i  &
do okien , pieców i kominków, A n t y p e d l j a  k o ś c i e l n e  ,  d y -  S i  
w a n y  ua łóżka. N a k r y c i a  ua stoły i t. p. i t. p. | f l

Zamówienia podług wzorów uskuteczniają się w naj- Jg t
krótszym czasie, przyjmują je także handle pp. F . B . l la h n  w K ra-  ^
kow ie, K . Kopacz w Stanisławowie, J .  1. Szęgierski w Czerniow- iQj
cach, P. K ruhn Bolzendahl w Jassach, Lewicki, Iw a n ick i  i L u d -  j L
wikowski w Kijowie, K . B rossm ann  w Jatm olińcach. 1864 4—6

na lszinn piętrze i 
lub hez tejże — : 
sklej N. ci-DS od 1

meblami i kuchnią, 
,ą przy ulicy Sykstu- 

lijica do wynajęcia,

Ł . G07.8.

Obwieszczenie.

a r -  t  rzcd n icy , p rn w iści. k slo ża .. 
y t. iiH urzycielow ie wyższych za- 
ą E  k ład ów , a p te k a rz e , ch em icy , 

|»olite<*hiil«-j\ chirurdzy', den-|
JCf~  l y ś . - l  I ok u liści (dla ostatnich Dok- 

|ti>r. inni. i c iu r ) ,  którzy w drodze prostej '
[życzyliby sobie uzyskać dyplom  dr. liiozofii I
f( Pnuuotin ju atiscntia), otrzym ują pewne w ska
zów k i . radą i pomoc na rok lt>i 1 — 1872 na-

u  , • .*....| i.. . .,,..1 i Styciuniast jm przysłanrn U f zlr. i opisu sw ego;M a g i s t u t  kiol ,  s toi .  m ia s t a  Lwowa vit' ,  ^  D, r> r L U 8 £  ^  Wrocfn. »
d o  p o w s z e c h n e j  p o d a j e  w i a d o m o s  u ,  Ż e  wiUi P a ra d ie s N t r n s s e ,  14. 2054 l  1
c e l e m  wy d /d i-r z a w ic n ia  fol n a r  ----- ;---------------------------------------------------
k u  i n i c j H k r  g » ,  . . w n i k a  k a p i -  <  > b w i e s z c z e n i e .
f a ń s k a "  f n ż  t o d e  l . w o w ę u i  x a  K a s y n o  m i e s z c z a ń s k i e  Iw ow -
r e g a t k ą  / . u i i  ly  s t y n o w s k ą  p o - s k l c .  ma h i l a r  jeszcze dobry, za w iern ąj
łożonego, w  uhsza /o 41 morgi l i l i i  □ Vet'"ł (il’ sprzedania życzący sobie kupić, mogą
sążni na s z e ś ć l . i n  następuj tcych od ^synowym. -  Bliż-
1. listopada 1871 ..<•/. w: się inająoyc 
lat. na dniu 21., czerwca 1871. o go
dzinie I I .  przód południem, publiczna, 
licytacja w drodze pisemnych ofert w1 
111. dep. M agistra tu  przeprowadzoną zo 
stanie, gd/.io przed te rm inem  licytacyj
nym warunki licytacyjne przejrzano być, 
nogą .

Cenę wywołania ustanawia się na 
5óU zlr. u .  a. rocznego czynszu, iofer- 
Lom należy załączyć ty tu łem  wadium,
10"',, od ofiarowanej kwoty policzyć się pO lC (!A  SlfJ W Z gifJU O IU  3 /0 ,110" 
mających.

Po zatwierdzeniu oferty obowiązany 
będzie p. dzierżawca na zabezpieczenie 
warunków protokółem licytacyjnym ob
jęty cli . kaucjo rocznemu czynszowi wy
rów nywającą złożyć, 2053 1 3

L w ó w' dnia (i. kwietnia 1871 r.

I -sza wi,ulomow: u pana gospodarza kasyna. (1-3 !

Salon mody

T. Hłotiiictlcj
w liyuku 1.172

w św ie ż e  z a o p a trz o n y !

T R O I B
wiiyeii Pań.

■

£
%
%

H E B L E
w szelkiego rodzaju.

L U S T R A
od najmniejszych do największych,

MATERYE
n a  i s i e t > l e

Aksamit. Gubclina, 1 Vc)ic<yrn(t, 
H y p s , Cerata amerykańska , Cr don.

K onijs/i)
—8 i

Kutasy do okien

Zęby i Szczęki
pod wszelkieini wzglądami podohne do na
turalnych, zupełnie przydatne do m ówie

nia i przeżuwania, w staw ia bez bólu.

f 561 z e l i ó w
usuwa przez ubizw ładnicnie nerwów, a 
zęby zlotem  lub masą do zębów podobną 

plombuje 1716 7 —i
Dentysty J. WEISS, były
asystent dr.Bardacha w Wiedniu.

Ob'Cnie zam ieszkały we Lw ow ie ulica 
Halicka, 1. 23‘J naprzeciw katedry.

zaraz do sprzedania z wolnej 
ivki w Rożnowie, m iejscu tar- 

od kolei, —  składająca się z 4 
i (pokoi m ieszkalnych, kuchni i spiżarni, stajni 
' na km w y i kuni i wozowni, drew utni, ogrodu  

warzywnego, kw iatow ego i sadku 3 4 morga., 
także 2 ,/.j m orga dobrej g leby. Z głosić  sic li 
stownie franco pod adresem : J .  T. poczta 
K óźu ó n . . 2043 2 —3

Podpisani mają zaszczyt uwiadomić szanowną P ubliczność,
ż e  z  d n i e m  2 5 .  m a j u  t .  r .  o t w a r t e  b ę d ą

k ą p i e l e  111 i u e r a 1 u e

w  T r u s k a w c u .
Zakład ten słyn n y z swycb zdrojów zbawiennych, kąpittli solnych, slarcznuo- 

żel zistych, borowinowych i zimnych natryskowych — leży wspaniałe u podnóża 
Karpat', w  dolinie do kola pasmem gór jakby wiankiem oto zouej z  tad  
łagodny klim at, co czyni to miejsce najzdrowszym przybytkiem dla cierpiących.

Staraniem  podpisanych , został caiy zakład zupełnie /restaurow anym ', pom ie
szkania, ła z ie n k i, ala balowa, salon do czytania do wszelkich wymagań zastosowane. 
Również postarano się o prawdziwą górską żę ty c ę , która pod nadzorem ordynującego  
lekarza wyrabianą będzie, oraz o doborową kuchnię i wyborną orkiestrę.

I Magazyn strojów plac Marjacki 1. 301.
Main zaszczyt zawiadomić szauowne Panie, że otworzyłam drugi

H A d A Z M  I I O D 1
przy placu Marjackirc na miejscu Michel, 1. 301.

S prow adz iłam  do moich m agazynów  k a p e l u s z e  B r u k 
s e l s k i e , ^  z  ¥ , t > u d y n u  i  W i e d n i a  ,  z  r ó ż n y c h  s ł o m e k ,  
w ł o s i e n i .  f r u * f > u ,  c r e p  d e  e h  I n  i  t .  d . ,  k t ń r e  z a l e e a j u  
s i ę  d o b r y m  g u s t e m  i  n a j t a ń s z ą  c e n a  —  o r a z  p o l e >  
e a r n :  S t r o i k i ,  c z y  p ę c z k i  w i z y t o w e ,  K e g l i ż y k i ,  k o 
k a r d y ,  k r a w a t k i  ( s i a t e c z k i  i u t i s i h i e s ) ,  k o ł n i e r z e  
k o r o n k o w e ,  b e r t y ,  p e l e r y n k i ,  t a n z n ,  k a f t a n y  k o -

r o n k o w ,  I .  d  J | .  T o p o l n l c k i l .
Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 3955 3 - 6

II  Magazyn strojów ulica Nowa 1. 281 miasto.

U l

C e

f l

P i
&

Bco
O

od leg ły
T niskaw iec jest in ilę od Drohobycza, 3 1/ ,  od Stryja a 4  m ile od Sambora

W miejscu je s t  apteka, c. k. poczta i stacja telegraficzna. 19S ł 2 — 3
N a wszelkie zam ówienia poinieszkau i zgłoszenia listow ne, udzielają objaśnienia

F r a n c is z e k  K ra lJ  i I*. D o b rz y n ie c k i.

Baltischer Lloyd
Szczecińsko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej.

Bezpośrednia jazda pocztowa parowcom między

SKcmincm i Nowym Jorkiem
ew entualnie m iędzy K o p e n h a g ą  i C J h r i s t i a u s u u d

Jazda na zupełn ie nowym żelaznym  A. I. parowcu pocztowym

Humboldt, Capt. P. Barandon, i Franklin, Cnpt. F. Dreyer,
rozpocznie się w kw ietniu  r. b., dnie odjazdu będą w najbliższym  czasie dokładnie oznaczone, 
a wedle potrzeby urządzone będą osobne parowce. 1766 4 -?

C eny od pasażerów: I. kajuta 100 ta!., na pok ładzie 55 tal. w łącznie z wiktem  
Fr chty L. 2. •— i 15°/,, priuiago od 40 stóp kubicznyoh ua miarą angielską. 

R ozsyłka pakunków do wszystkich części Ameryki.
Co dn pakunkowi jazdy uprasza się udawać do ajentów  bałtyckiego Lloyda w Szczecinie. 

Zdolnych i rzetelnych ajentów poszukuje się. Byrekcja.

J A S O B  K & O S F S Ł B ,
J u b i le r  i z ło tn ik  o ra z  i tak sa to r  

p r z y  F i l i i  c .  k .  u p .  B a n k u  d l a  o b r o t u  o g ń l n c g u  w e  L w o w i e ,
poleca względom Szanownej Publiczności, 

p r z y  ulicy Pojczuicldej pod l. 1 7 2 iji naprzeciw  domu K arn ick ich , 
swój skład najmodniejszych towarów złotych i kosztowności,

tak w łasnego wyrobu, jak i z p ierw szych fabryk zagranicznych, 
po ce n a ch  n aju n iiark o n aiiszy cli.

W ie lk i w y b ó i k o r a li w  n a jle p szy m  g a tu n k u  t ik  w sznurkach jak i w garn i
turach. K ai lego rodzaju kosztowności i kamienie zakupujo po najlepszych cenach 
m ożliw ych, a wszelkie zam ówienia i naprawy uskutecznia sz y b ,o  i tanio.

Piękny i wielki wybór inęzklch i damskich łańcuszków cechowanych z l i t u  
karatowego z łota  po uajuiniarkowańszyeh cenach. 1947 3 — LU

204(3 2— 8

wszystko w najw iększym  doborze i po 
cenach najuniiarkowańszych poleca

|  T O W A K / Y S T W O

f; stolarskie lw ow skie
A  w sw oim  sk la d /.ic
§  we Lwow ie, plac Dom inikański 1. 131 m. -

Świeże Izereśaie włoskie
otrzymują codziennie i rozsyłają za zaliczką

MARKIEWICZ i WOJCZYŃSKI
we IA YO W IEG 4 0 wuj sk ła d  :

w r y n k u  pod L 161.
E i l j a :

przy ulicy W ałowej pod 1. 291.

Mamy zaszczyt zawiadomić Szauowne P . T. P a n ie ,  że przy
ulicy Szerokiej w domu J. Smutnego fortepianisty pod 1- 7

otw orzyliśm y

^  n c ł i m t i ^ P l n i r i  P R A C O W N U ;  s t r o j ó w  d a m s k i c h
i l v a u Ł U U V U 3  K  1 U I U z n a n ą  już z gustownej i s ta iaunei roboty, polecając swoie naimodnie.sze stroje,lą  już z gustow nej i sta iaunej roboty, polecając swoje najm odnie, 
n u r v o n m ir se lb stoderQ . Ulirich wicu judcnpuuBit. j. h a p e l u s z e ,  c z e p e c z k i ,  n e g l i ż y  k i ,  k o k a r d y  i  t .  p .  po cenach  
PREIS: Kiste tL 20; ’ â Kiste fl. io  ‘/żi.uajpr/.ystępuiejszych.

J ó z e f a  A  H e n r y k a  J a h l ,
dawniej uczennica pan i M. Pappius  

miejscu i ua prowincję natychm ias t  uskutecznia sto.

C arl Simon,Thierarzt. 2 - 4
H eil m eth iu te .  1722 2 —25 . . .

Wien, li Bezirk, Schiffamtsgasse 14. Wszelkie zamówienia w

O
. ^ O H I L D  &  C n

' \  3 - * *  Opernring 21, w W IE D N IU .  f  ł

Ciągnleule dnia 1- p/envca 1871 
c. k. l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  z r. 1 8 3 9 .

W y g r a n e  z l r .  3 0 0 . 0 0 0 ,  2 8 0 . 0 0 0 ,  2 2 0 , 0 0 0 ,  7 5 . 0 0 0 ,  6 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,
2 5 . 0 0 0 ,  2 . 0 0 0  i  t .  d .  i  t .  d .

J e s z c z e  t y l k o  s z e ś ó  c i ą g  n i e  r i
mają te l..sy , illrtcgo  iili.irnjemy, ażeby każdy z m a ł ą  w k ł a d k ą  przy teru ciągnien iu  m ógł iiczęs tu iczy ć , o s t e m p l o w a n e  
2 0  c z - ś . - i e w c  u ii/, i ą In vvo k w i t y ,  ważi** im W szystkie B c i ^ g » n i u ń f na lń^t^ cz^śe los.i po 1 0  z ł r .  z a  s z t u k ą  
b e z  ż a d n e j  d a l s z e j  w p ł a t y .  Jak tylko w yciągn iętą  zouUnio serja losu ud zia łow ego , odkupujem y na żądanie takow y za 
14 złr. napowiMt, w ten spusiih zapewniony jest zysk 4  złe. (przy 20 losach 80 z łr .) , przeto zaw sze w y p a d a  z y s k  a n i g d y  
S t r a t a .  Za p r z e s i a n i e m  gotów ki lub za'w;.lac<-iiioni na poczcie 10 * | r . ła  jeduu (iO  sz tok  95  złr. 20 sztuk 185 złr.) w y sy 
łam y takow e natychm iast. — P r o s p e k t y  i l i s t y  c i ą g n i e r l l a  b e z p ł a t n i e .
1907 6 10 B O T I I S Ł H I Ł D  &  f O M P .  W ien , O pernring 21.

Proszę  zwróoć uwagą I 

i

Główny skład spedycyjny : w aptece pod Bocianem w W iedniu, łn a
Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Ssidlickieh i każdy proszek .jedną dozą zawierający dla rozróż

nienia od podobnych innych wyrobów opatrzonym  jest  moją marką oohrony.
Cena jednego oryginalnego pudelka I zlr. wraz z opisem  w różnych językach.

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozniaitemi środkami uomowemi pierwsze miejsce, co
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austryjaekiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia- Szczególnie z pom yślnym  rezultatem  
dają się one zastosować w leczeniu zam ulenia i zatkania ciała , niestrawności i z g a d z e ,  dalej w kurczach, cierpienia nerek , nerwowym  
bolu g łow y , uderzeniu krwi, reum atycznych afekcjach, hysterji, hypochondrji, skłonności do w ym iotów  i t. p.

Skład  tego proszku u trzy m u ją :
we L W O W IE  apt. /. Berlin ar, Z  Ruokera, K l e i n a  W  wa, K. S c h u b u t h ,  F. W . Królikowski.

w B iałej R eicbart apt.,
„ Keler apt.
„ J. Berger

Breezanach Zminkowski, 
Brodach  Ed. Liska ap.,

„  E. Griinnspann, ap., 
M. S. Fraueos, 

Uhudorowie Z. J. Kvyiiicki, 
Czerniowcach St. Ago])sowicz, 

„ Brzozowski,
Czerniowcach Ig . Schnirch,

Dohromilu A. Grotowski, ap., 
Drohohgczu Kleczkowski, 
Glinianach H ełm . apt., 
H usiatynie  A. Sadtlberger,
.1 awiroioie  L. Lachowicz, *P-> 
K ałusza  Bachalski,

,. Rzaezyński, 
Kołomifji Daw. Kramer, 
Krakowie  dr. Sawiczewski ap., 

,, M. Jawornicki, 
Józef Jahn,

Krakowie Józef Trauczyński, 
Limanotoie Aut. Miiller, ap. 
Nowym S \czu  K osterkiewi- 

czowa wdowa, 
Nowym Targu C. Laur, 
Podgórzu S. Schletinger, 
Przemyśla  Gaidetschka,

,, E. M achalski, 
Rzeszowie J. S chaitter i sp., 
Samborze Krie.gseisen, 
Skolein W. Licbesinann,

Stanisławowie Stecher-Sebenitl
S tryju  K. Krzyżanowski, 
Snczawie E. B otczat, 
Tarnopola  A. M orawetz,

„ C. B uchelt, 
Tarnowie W. T. A. W ielogórski 
Wadowicach F. Foltin , 

Zaleszczylcaeh J. Kodrąbski, 
Zbarażu  N . Sussennann, 
Złoczowie O. Fadenhecht,
Ż itkw i  Jul. N ahlik .

Pow yższe firm y p rzy jm u ją  także zam ów ienia na

prawdziwy olej tranowy z wątroby lmętusowej,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego w B e r g e n  w N orw egii.

. . '—<>«■••— -< - : - " -;l----------------------------- w słabościach piersiow y a. . -
ikory.
:h dor

ą ochraniającą i m oim podpisem

tach  i słabościach  R a c h i t  i
skutkiem w słabościach piersiow y h i plucowych, w szkoibu* 

yczne i reum atyczne, rówuież jak i chroniczne w yrzuty skóry.
Praw dziw y olej tranowy z wątroby miętusowej używa się  z najlepszym

....................................... i s. Leczy najzastarzalsze cierpienia p ulagryczn
Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wsz.ystkirii innych olejów rybich, nie zawiera ża ln ych  jakichkolwiek chem icznych d om ie-

szek znajduje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natura wydala.
M T Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu wątrobianogo , opatrzona jest moją mar 

1640 5 — V Cuna butelki 1 zlr. w. a. wraz z instrukcją używania.
A .  M o l l ,  aptekarz i fabrykant wyroi ów chemicznych w Wiedniu.

sławne pierniki homeopatyczne
1 r , *  m i i i   _ l _  • «   f  J  ,  ■  ( i    — . ^  Ł

]h> wszelkich kra- -.1 zł K II11|iiięi|izvI1 ll  poleiajn
jowyeh i zagranicznych “ MU III  lekarze .

v ? M i T  a t  n n i l n i r  I C H  n  które du8ta  ̂ można w filii Dyrekcji wód mineralnych
* y i © » U  E R ł I Ł A  L E W I m K I E u U ,  galicyjskich i czeskich, ulica H alicka, dom Czuezawy.

Ujwasza s i ę  p a n ó w  restauratorów kąpielowych i panów kupców na prowincji, którym się stosowny rabat udziela, aby nadesłali zamówienia do filii wód mineralnych ne Lwowie. 2—6

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański' Z  drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A . Skerla,


